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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach urocz ystM'li i Nie  ̂
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica M odowa Nr. 4c i i • '» ;

• - • . . U . .  „ 1 ... , ,  . .I i*ii y ii* v . . \ ; - U r  ODWieaZOZe-
Dyrekpji, uiiuu **x.w.w*.~ ~ .
p ia ta  od w ieriza  druicu: za i -k r» u e  ob-vi-. 
3 -k ro tae  kup. l i  -A - t /n u ły  m ls y iu u e  d . zaaite-

Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wierjza druicu: za 
nie kop. 6, za 2 -krotne kop. 9, za 3-krotae kop. l i  - A-t/icury u -  "”~:r 
szczania w Dzienniku nie zwracają się.— Ve wszystkiem co dotytycz  ̂ -,

Rok 4.
na w Dzienniku nie zwracają się — ve wszystiueiu *,« ~
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników s\ arazaws

Prenumerata av Warszawie roczcznie rs. 8. — Półror-7-nia „„ , , ,  . . .
-M iesięczn ie kop. 6 7 ,-B e z  odnoszenia w biurze Dyrekoji n r e i m f r T talme ■’ 
muje się -N u m er pojedynczy kop. 5 - Za odnoszenie do domu. opłaca s i e m S '  
czme kop. o. - Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i r Ł . l .  ? 

lioczme rsr. 9 kop. 2 0 —Półrocznie rsr. 4 kop. 60.—Kwartalnie rsr ->knn W
Miesięcznie kop. 80. ' “ ”

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  U RZĘDO W Y. — K om itet urządzający (o. d.). 

— Postanow ienie rady administrac. — D roga żel. wi.rsz. ■ 
wiedeńska.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa.— P rze­
gląd poiityezny. — TeI.gn iiny . —- W.miernościteiegrafi 
esne.— Rocznica wstąpienia na tron. — M a rta .— W y­
kaz szkoły głów nej. — Pożar na tutejszej stacji kolei 
że l. Tydzień giełdow y. -— Przedstaw ienie teatru ama­
torskiego. — W ypadki. —  T ow arzystw o pi z y  wrócenia 
praw osł.— Projektow ana kolej. — Przedłużenie kolei żel. 
lwow sko-czerniow. — Eskadra statków parowych. • 
Szpitale petersburgskie. —K araw any.—  Odpowiedzi 
Redakcji. — Angłja. Pow stanie fenienów. —  A U -  
Strja. Sejm galicyjsk i.— Polacy i W ę g r y . — Francja. 
Ciało praw odawcze.— Interpelacja. — Kwestja meksykań­
ska .— Niemcy. Parlament połnocno-niemiecki. — PrU.- 
S y , Sprawdzenie w yboiu . — Okólnik dyrektora poczt.— 
Turcja. Żydzi serbscy.— Włoełiy. Stosunki z R y ­
mem. — Korespondencje z Paryża i N eap olu .— Bi- 
bljografja (S łow nik  polsko-ruski J. Szlezygiera). —  
Muzyka gitarowa.

PRZEW ODNIK WARSZAW SKI.— Koncerta, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
tisita 528 Lutego v,12 Marca). 

W arszaw a.
Komitet Irządzająiy w Królestwie Poiskicm.

(Ciąg dalszy *)
Przepisy opisywania osad i gruntów 2- ej części 

projektu.
§ 11. Do Ii-ej części projektu odnoszą się wszy­

stkie osady i grunta, które na zasadzie ukazu z duia 
28 Paźdniernika (9 Listopada) 1866 r. przechodzą na 
własność m iasta i  pojedynczych mieszkańców miej­
skich (wyjąwszy mieszczan-rolników), w skutek znie­
sienia stosunków dominialnych, w jakich one z wła­
ścicielem m iasta zostawały (Art. 1 i 14 ukazu o m ia­
stach). W  następstw ie tego II-ga  część projektu roz­
pada się na dwa działy następne .-

1) Osady i grunta mieszkańców' m iast z. Tutaj za­
mieścić należy wszystkie osady i grunta  przechodzą­
ce na własność pojedynczych osób (Art. 14 ukazu o 
miastach).

2) Osady i grunta gm iny miejskiej. Tutaj zamie- 
ścić należy budowle i wszelkiego rodzaju grunta prze­
chodzące na własność miasta, jako t o : gmachy na 
pomieszczenie władz miejskich, szkoły, kuźnie, szla- 
chtuzy, jatk i, place, pastwiska, lasy i t .  p.

§ 12. W  opisie osad i gruntów przechodzących na 
własność pojedynczych mieszkańców m iasta należy 
wyszczególnić:

a )  kto zajmuje osadę;
b )  grunta stanowiące osadę;
c) oddzielne służebności, do których osada zacho­

wuje prawo;
d) obciążające osadę lub g runt powinności z ich 

oszacowaniem, i
e) szacunek powinności przypadających do wyna­

grodzenia od Rządu.
§ 13. W  opisie każdej osady lub gruntu  wymienia 

się nazwisko i imię mieszkańca m iasta w którego po­
siadaniu takowe zostają, z objaśnieniem od którego 
czasu i na jakiej zasadzie tenże użytkuje z osady lub 
g runtu  i odbywa powinności; tudzież czy te  ostatnie 
należą do rzędu powinności powstałych z mocy aktów 
erekcyjnych m iasta, przywilejów i nadań, czy też do 
rzędu powinności określonych dokumentami jedno- 
stronnemi, jako to: inwentarzami, opisami i tabelami 
prestacyjnemi, albo opartych r.a tradycji i zwyczaju, 
albo też nakoniec do rzędu powinności powstałych 
z takich dobrowolnych umów i układów, lub z takich

*) Patrz N r. 56.

wyroków sądowych i rozporządzeń adm iaistiacyj- ! 
nycb, które nie wytwarzały nowych stosunków, lecz 
tylko zatwierdzały i urządzały ze zmianami lub bez 
zmian, dawniejsze, z prawa dominjalnego wynikłe 
stosunki miedzy właścicielem a mieszkańcem miasta. 
(Art. 5, 6. 23 i '38 ukazu o miastach).

§ 14 W opisie uposażeń gruntowych należy wy­
kazać przestrzeń gruntów przechodzących na w ła­
sność mieszkańców miasta. z wyszczególnieniem jaka  
p rzestrza ł znajduje się w obrębie m iasta a jaka za 
miastem, lecz w jego terytorjum , oraz na jakich do- 
wodach opiera się to wyszczególnienie. . ., . 1

§ 15. Po opisaniu uposażenia należy wymienić słu- : 
żębiiośei, do jakich osada zachowuje prawo na z a s a - ; 
dzie prawa cywilnego lub dowodów przytoczonych w ; 
art. 15 Ukazu z dnia 28 Października (9 Listopada) , 
1866 r. albo też z których osada przy braku nowo- , 
dów korzytała stale, nie czasowo i do których ona i 
zachowuje prawo nie ależneod tych służebności, któ- J 
re  mogą być przyznane jej posiadaczowi wspólnie ze i 
wszystkiemi mieszkańcami miasta, a o jakich jest mo- j 
wa poniżej w § 22 niniejszych przepisów- vAit. 15 
Ukazu o miastach). Przyitem należy ściśle oznaczyc 
rodzaj i rozciągłość tych służebności (§ 24 Inlorma- 
cji dla układających tabele likwidacyjne).

§ 16. Jeżeli korzystanie przez mieszkańca miasta z 
jakich bądź służebności przed zapadnięciem Ukazu o 
miastach zostało nieprawnie zniesione, należy wyja­
śnić jakie manowicie służebności przypadają do wy­
nagrodzenia. (Uwaga 1 do art. 15 Ukazu o miastach.)

§ 17. Po wykazaniu uposażenia gruntowego, opi­
sane być winny ściśle i szczegółowo te wszystkie po­
winności domiujalne, z osady lub gruntu odbywane, 
które ulegają oszacowaniu i wynagrodzeniu na rzecz 
właściciela m iasta a mianowicie:

a) opłaty pieniężne pod nazwiskiem czynszu, czyn- 
siku, i lacowego i t. p;

b) osepy;
c) tygodniowa lub inna pańszczyzna, na liczbę dni 

lub na wymiar- udeterminowaua;
d) okup pieniężny za osepy i robociznę bądź w dro­

dze dobrowolnej umowy, 1 ądź w skutek wprowadzo­
nego w wykonanie wyroku sądowego, albo też na 
zasadzie Ukazu z d. 4. (16) Maja 1861 r. o okupie 
prawnym, ustanowiony; i

e) opłaty pieniężne, osepy i robocizny stale odby­
wane za te służebności leśne i pastwiskowe, do któ­
rych mieszkaniec m iasta zachowuje swe prawo na 
mocy art. 13 Ukazu o miastach, art. 25 i 15 Ukazu o 
miastach § 29 Informacji dla układających tabele li­
kwidacyjne.

8 18. Gdy kilka osad miejskich znajduje się w zu­
pełnie jednakie h warunkach urządzenia grnn 
i odbywały przy ton  jtdnakie  powinności, a g y 
powinności były wykonywane me przez kaz ląi *-«■ 8 
oddzielnie, ale z kilku osad razem lub z pe»nJ  * 
ści terytorjum  miasta, w takim razie opisa , 1 
neśei i obradow anie  wynagrodzenia VrU!j] P
dla właściciela, ze wszystkich takich osa ąc .
konane być winno.

8 19. Przy oszacowaniu powinności wartość po­
bieranego przez właściciela osepUJ  r  0 ^ ne^ 0.
nawia s,ę według tychże zaisad, ja  ne pnze] 
siały dla dónr ziemskich (art. 26 Ukazu o miasia n 
art. 17 i 19 Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca,) 1864 
roku o Komisji Likwidacyjnej i § 32 Inioim acji dla 
układających tabele likwidacyjne).

8 20 Po wymienieniu i oszacowaniu, w sposobie 
wyżej wskazanym, odbywanych z osady lub gruntu  
rocznych powinności, suma wszystkich opłat i warto­
ści i ienieżnych przyjmuje się za szacunek powinno­
ści obciążających g run t lub osadę; po potrąceniu zaś 
z tej ogólnej sumy rocznych powinności, jednej pią. 
tej części, pozostałe cztery piąte stanowić będą war­
tość powinności przypadającą do wynagrodzenia, (art. 
26 Ukazu o miastach).

§ 21. W  2-im dziale części 2-ej projektu zamie­
szcza się opis budowli, placów miejskich i wszelkich 
gruntów, przechodzących na zasadzie Ukazu o mia­
stach, na własność gminy miejskiej, (Art. 14 Ukazu
0 miastach). Przy tem opisać także należy wodv do 
których gminy miejskie nabywają prawa. (A rt. 19 
Ukazu o miastach). Oszacowanie powinności i wyra­
chowanie wynagrodzenia dla właściciela m iasta za 
pomienione osady i grunta, dokonywane być ma po­
dług tych samych przepisów, jakie wyżej w §8 13 14 
17, 19 i 20 wskazane zostały. ('Art. 26 Ukazu o m ia ­
stach).

§ 22. Po wpisaniu gruntów' na własność m iasta 
przechodzących, wymienić należy leśne, pastwiskowe
1 inne służebności, k tóre należały do m iasta na zasa­
dzie prawa cywilnego, aktów erekcji i urządzenia 
miasta, przywilejów, nadań, inwentarzy, opisów, ta ­
bel prestacyjnych, i do których miasto zachowuje 
swe prawa; tudzież te służebności, z których miesz­
kańcy w ogóle, pomimo braku dowodów, korzystali 
■stale a nie czasowo, i do których miasto również na­
bywa prawa. Przytem  potrzeba ściśle oznaczyć ro ­
dzaj i rozciągłość tych służebności. (Art. 15 Ukazu
0 miastach i § 24 Informacji).

Uwaga. Jeżeli miasto lub jego mieszkańcy w ogó­
le, przed wydaniem Ukazu z dnia 28 Paździer- 
nika (9 Listopada) 1866 roku nieprawnie zo­
stali pozbawieni użytku ze służebności do nich 
należących, należy zamieścić szczegółowe w 
tym przedmiocie objaśnienie celem ustanowie­
nia następnie wynagrodzenia za to na korzyść 
miasta. Uwaga 1-a do A rt. 15 Ukazu o mia­
stach. (d. n .)

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II-go,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j , K r ó l a  P o l s k i e g o ,

etc., e l* .  etc.

Rad i Administracyjna Królestwa. 
Zważywszy: że pod żwirownię i pod drogę do tejże 

prowadzącą, wypada zająć na użytek drogi żelaznej 
Warszawsko-TerespoLkiej grunt należący do włościan  
wsi Stołpno, na załąezonym planie sytuacyjnym ozna­
czony, obejmujący w ogóle powierzchni sażeni kwadra­
towych dziewięć tysięci pięćset cztery;

Zważywszy dalej, że przedsiębrana dobrowolna umo­
wa, z powodu wzbraniania się w łościan przystąpić do 
takowej, do skutku nie doszła, — na zasadzie artvkuJu 
VII Aktu Nadawczego drogi żelaznej W arszaw sko-T e- 
respolskiej i w  mysi art. 2 i 3 punktu a , i 9.0-0 Posta 
nowienia swego z d. 6 (18 ) Czerwca 1852  r  o w yw ła­
szczeniach na użytek publiczny, na przedstawienie Za­
rządu Komunikacji w  K rólestwie Dolskiem, postanowiło
1 stanowi:

A rtykuł 1. Przestrzeń gruntu  na załączonym planie 
oznaczona, do włościan wsi S tołpno należaca, obeimnia 
ca powierzchni sażenów kwadratowych 9 ,504  ma być 
ję to  na użytek drogi żelaznej W arszawsko-TerespoD

Art. 2. Zajęcie pomienionej przestrzeni na użytek nu 
bliczny, oraz ustanowienie wysokości wynagrodzenia dfa
J . J  w t e o c e l .  p . , V .  „ f c i n n o  b y c

K T  °  •  « .  « (1 8 ) C z e r w i, 1852

»  w .
W ładzom w o 1 . y zamieszczone, właściwym 
Władzom, w czem do której należy, i Towarzystwu D ro­
gi zelaznej VVarsząwsko-Terespolskiej poleca.

zia o się w W arszawie na Posiedzeniu Rady A dm i­
nistracyjnej Królestwa, d. 10 (2 2 )  Lutego 1867 r.

IlaMkCTHHKX,
I’eHepaj'L-T'e.ibj.MapiiiaJL (nojuucajx) Pp. Pepio. 

Zarządzający .interesami Rady Administracyjnej,
( p o d p i s a n o )  A .  Z a b o r o w s k i .
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W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  Ii-g o ,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s ij ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  
etc. etc., etc.

Bada Administracyjna Królestwa. 
Zważywszy: że na użytek drogi żelaznej W arszaw

w sp ó ln e  przedstaw ienie Porcie co do wykona- w ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n a
nia obietnic zaw artych  w hati-hum ayunie. * Paryż, 9 marca. As a dzisiejszem posiedzeniu
W e 7 pl<ilrn ijiir aip okazuie z in terpslacii w iz- ciała prawodawczego, inteipelacja p. Ih iersa wyzna W szelako, ja k  się okazuje z m itip m a u j w iz ‘zostftła na czwartek. P. Bethmont przypomina

i bace angielskich, postaw a gab inetu  londyńskie- ^ pOStawione:n przez p. Berryer’a żądaniu co do roz-
: go je s t  nieco odm ienna i daleko mniej sprzyja- raajtj’cli dokumentów, i powiada, że takowe byłyby. ^  tr  V  U  111 Oy 1 L J  L I I  U u iX M .l» S V l4 J V W  • ' ]  -  |JT ~  --------------- 7  ------------  .  .  -

- ......, - - o  - , T  : jąca kandjotom , niż dwóch innych m ocerstw . potrzebne przy rozprawach. P. Rouher odpowiada,że
Sko-Terespolskiej zachodzi potrzeba pod drogę do zwi- L o rd  D 3rw  oświadczył, że zażalenia kaildjotÓW ponieważ interpelacje nie dotyczą Meksyku, przeto 
równi, zająć grunta Z wsi M alaszewice małe, na zalą- j • “ i • i nrzesadzone a pow stanie nie zachodzi na teraz potrzeba zakomunikowania do-
czonyeh tu trzech planach sytuacyjnych oznaczone, obej- są me -  _ . ~ p , y  kumentów dotyczących kwestji meksykańskiej. Rząd
m ujące ogółem  przestrzeni dwa tysiące siedmset sześć ; zost ło  podniecone przez Griecję. «ed ł n - 3t Ao zakomunikowania depeszy włoskiej,
sażeni kwadratowych; . deńskiej D ie Presse, A nglja u zn a ła  propozycję ()trzvmauej 3 go maja. Co się tyczy innych doku-

Z w aży wszy dalej, że dobrowolna ugoda z cząstkowy- (| W(-')Cp i rmyCh  m ocarstw  opiekuńczych, aby do- mentów. pozostających w styczności z kwestiami nie­
mi właścicielami rzeczonych gruntów,_ a mianowicie: ra<Jzić p orcie ustąpienie K andji i części T esalji miecką i włoską, rząd mając dać podczas rozpraw 
Janem L e s z c z y ń s k i m ,  P aw łem  Hankiewicz i Samue em E o iru  na rzecz Glrecji,—  za niezgodną z tra k -  czwartkowych wyjaśnienia, nie uważa za potrzebne 
Józefowiczem, do skutku nie doszła, -  na zazaazie a r ty - . r  : zakomunikowanie innych dokumentów oprócz tych,
kułu V II A ktu Nadawczego drogi żelaznej W arszaw sk o-, ta tam i. v r]o m o c a r s łw  które są objęte w księdze żółtej. (Corr Hav. Bul.)
Terespolskiej, oraz w m y ś l  Postanow ienia Rady Adrni- 1  S tarozakonm  W b erb jl p rzesłali CIO IOC- * Marsylia. 9 marca. Telegram z Meteliny, dl

W  nL i znać iż w ybrali oni doskonałą chwilę, w łaśnie * Wiedeń, 8 marca. W. fr . Presse donosi, ze
A rtykuł 1. Przestrzeń gruntu na załączonych trzech , £  , y , • d , ■ v  , w iek_ rząd dał już prezesowi ministerstwa węgierskiego

planach oznaczona, do cząstkowych posiadaczy we w s i . kiedy Serbja dom g ; ę • J A ■ wyjaśnienia zadowalniające w przedmiocie rozporzą-
M ałaszewice m ałe należąca, obejmująca przestrzeni sa- szej autonom ji. i  irm a co (lo coinięcia zaiogi dzed militarnych, oświadczając, że rozporządzenia te
Żenów kwadr. 2 ,7 0 6 , ma być zajętą na użytek drogi że-j  tureckiej z B elgradu, w edług dzisiejszego nasze- przechodzą po za zakres rozkazów wy lanych przez
laznej Warszawsko-Terespolskiej. go telegram u, by ł tam  spodziewany lada chwila, ministra wojny. (Tamie.)

Art. 2 . Zajęcie wyrażonej przestrzeni na użytek pu- « tOSUnki DOlMedzy sto licą aposto lską a  W ło - . * Wiedeń, 9 marca Podług N. fr .  Presse, za-
bliczny, oraz ustanowienie wysokości wynagrodzenia dla ! nn i PJ L j a ‘s ie  Po uw olnieniu podróż- ' warcie traktatu handlu i żeglugi z Belgją i Holandją,
jej w łaścicieli, przywiedzione być ma do skutku podług C.iami polepszają S ^  - f j  ^ ^  jest zapewnione.-L o rd  Bloomfield zawezwał konsula
prawa o wywłaszczeniach  

A rt. 8. Wykonanie
w  Dzienniku Praw  ma „„— * » -  j -   u ~ . .
Władzom w czem do której należy i Towarzystwu Dro- wcdniono j tow ary  od rewizji i op ła ty  cła. P a- der er u, donosi, że Porta skłonną jest do wycofania
gi żelaznej Warszawsko Terespolskiej poleci. . . .  «ież y/ ostatn iej alokucji, nie nazyw ał W ik to ra  swych wojsk z twierdz serbskich, pod warunkami,

Działo się w W a r s z a w i e  n a  Posiedzeniu Kacy A dm i-: 1 ^ '  k ró lem  Piemontu i b v ł  WZgledem które lUOgą bj Ł , - . . .
filtracyjnej dnia 10 (2 2 )  Lutego 186 < r. ; Lmanuella Jkrolem  ‘ ^   u; * Zaorzeb, 7 marca. Hr. Andrassy powołał do

• -   :l - r’" j mego
Qas^CTDHKl, , . 1reuepat-'heabjMapma.iTi, (npftititean) Ip. Bepit.

Zarządzający in teresam i Rady A dm inistracyjnej
K rólestw a, (podpisano) A. Zuberom!cj..

Droga Żelazna W arszawsko-W iedeńska- —  A by 
zapobiedz krzewieniu się bezzasadnych pogłosek co do 
szkód zrządzonych przez pożar w y n ik ły  d. 6-&o b. m. w 
w a r s z t a t a c h  reperacyjńj eh na banhofie w. W arszaw ę, 
aby oraz zapobiedz przesadzonym obawom , mogącym

ostatn iej alokucji, nie nazyw ał W ik to ra  swych wojsk z twierdz serbskich, pod 
,e l .  W ie m  P iem ontu , b , i  w g lą d e m
daleko urm arkow anszym , a m ianując bi- pegztu ^  zn ak o m itszy ch  p a tr jo tó w , 1i - j —, -  —-  - -Y  . Pesztu kilku znakomitszych patrjotów, którzy wezmą

! skupów w M archjach i Um brji, me dołączył udział w konferencji. (Tam ie). 
zw ykłych gorzkich uwag. — W ybory we W łoszech, * Londyn , 9 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
jak  donosi dzisiejszy nasz telegram  z F lorencji, izby gmin p. Disraeli oświadczył, że ministerstwo zo- 
do tad  w ynadły na korzyść gabinetu . i stało skompletowane w sposób zapowiedziany przez

Wydziały franctódego ciała prawodawczego ; S V p e t e j f E i s d a X g j l c ,  Zii&CSJSt- 
udzieliły upoważnienie do wniesienia przez p. - 1 v ’ •   ̂ —
T hiersa

H»y " f ' " —  t - -----------   . a m ianow icie     - -  « t _---------------------------------- . _  , .
u o w stać w  skutku takich w ieści, Rada Zarządzająca w i- , j  Qa tQ ^ zieA Czwartkowy. i daje pochwały umiarkowaniu iurcjl. ( damzi.)
dzi się w obowiązku podać do wiadomości pp. Akcjona- Wiadomości Z Irland ji S% ciągle jednakow e; i. * Dublin 9 marca. Posłano wojska do iipperary,
rjuszów następna szczegóły: Z pomiędzy rzeczonych war- | ”  * u tarczkach  band fenie- gdzie spodziewają się starciu Panuje przekonanie,
aż tatów z-orzały: śłusarside, tokarskie, rymarskie i s to -; donoszą tylko o m ałych utarczKacn oauu lenie , skoncentruJ% swe slły Ruch powstańczy
I rśk ic  warsztaty zaś kuźnicze, w których uległa znisz- DOW Z WOJ skaml. _  [ wybuchł w wielu wsiach. {Tamże)  _

iu ’jedynie większa cześć dachu, za kilka dni znowu j M emorial diplom atique zaprzecza wiadomości, i *  Dublin, 9 m .rca. Panuje tu spokojnosc. Fenje-
btda tńo<jV bvć czynne. Z liczby uszkodzonych tokarni | l a li0 b v  D- Dano, poseł francuzki przy cesarzu Tli Z Tallaght udali się do Kildare. Fenjem groma-

‘ i  ----------1'1 Maksymi l i ani e,  m iał opuścić M eksyk wraz z woj- \ dzą się w wielkich masach, które są rozpraszane
y j , u j . ; 7 łatwością przez kolumny ruchome, utworzone dla

skam l francuzkiem i. P rZec ,» m e r f ozostam e on . * W ™ J , ‘ ” 5 to ia . (L t ó , . )
tam , dapóki będzie is ta ia ł  rz ąd  cesarza M aksy- ^  j  M  Iaba repre« „ ,aa t4 w  po-
miljana. 11 • — • ---- -----------------------------

jęutf IllUglJ UJlz vujimv. —----- j
1 machin do heblowania aretali, znaczna częśc przy me 
wielkiej naprawie, znowu da sic i,porządzić, ustawie i 
będzie do użytku zdatna. Ocalono zostały:,, w ielka ma­
china parowa, wprawiająca w ruch całą maszynerię, ko­
tłow nia, m łot parowy, jako też warsztaty do reperacji 
lokom otyw i wagonów; ani żadnej lokom otywy ani za 
dne- o wagonu kolej żelazna nie u tra c iła .' B ądow le by­
ły ubezpieczone. B ieg  z w y k ł y  pociągow ani na chwilę
nie został przerwany. Stosowne Środki, aby drodze że­
laznej zapewnić możność dokonywania wszelkich po­
trzebnych reperacij, są już przedsięwzięte. Rada Zarzą­
dzająca spodziewa się, że jeszcze w ciągu roku bieżące­
go cześć warsztatów reperacyjnyeli uszkodzona, znowu  
bodzie doprowadzona do porządku, i sądzi, że straty 
spowodowane- pożarem, chociaż dotkliwe, jednakże bez 
w pływ u istotnego na finansowe rezultaty przedsięwzię­

cia zostaną. -- - - -  v  ,

D S I  A J a KI E  OWY
W ' S r » w a ,

& u  i l i  2  8  L u t e g o  1  % IW a  • a n i  | .
W brew doniesieniom telegraficznym  z K on­

stantynopola o przybyciu tam  delegatów kan- 
djockich, korespondencje z K andji w zm iankują 
o ciągłych p tyczkach, i nie pozostaw iają naj­
mniejszej wątpliwości o odrzuceniu przez ludność 
tam te jszą  ostatnich propozycij P o rty . Z grom a­
dzenie narodowe energicznie zapro testow ało  
przeciw ko w ysłaniu delegatówr, i zażądało , aby 
kandjotom , za pomocą głosowania powszechne­
go, wolno było rozstrzygnąć o swym losie. J a ­
cy zatem  delegow ani przybyli no K onstantyno­
pola, k to  ich w ybrał i jak i m ają m andat, dopie- 

. ro  później się wyjaśni.
Tym czasem  ze wszech stron  potw ierdza się 

wiadomość, że m ocarstw a opiekuńcze zrobiły

< 1 ’ (/ tAJlj U 1/1 łV) «’/ ' — i. - ̂  I
chwaliła postępowanie prezydenta przy uśmierzaniu 

Zw racam y uw agę czytelników  naszych na z a -1 p0WS(anja w Stanach południowych. {Biuro Reut ra.)
mieszczone poniżej korespondencje z P aryża. \ ^  qqOWy. Yorlc, 8 marca. W  ro. lutym dług publi-

czny zmniejszony został o 12,500,000 dolarów. Go-

T  4 - • , y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

M a tl r y  t, 11 marca. Przez dekret 
królewski, infant Henryk, pozba­
wiony został wszystkich godności, 
tytułów i orderów.

F l o r e  ncja,  11 marca. Dotted zna­
ny jesi następujący rezultat w ybo­
rów: 88 wyborów ostatecznych, z 
których G6 na korzyść gabinetu.

B e l  g r a  d, 12 marca. Firman For­
ty co do odwołania z twierdzy B e l­
gradu załogi tureckiej, oczekiwany 
jest-dziś jutro.

L o n d y n ,  12 marca. Małżonka 
następcy tronu zachorowała niebez­
piecznie.

{Oorrespondenz Bureau.)

*  (S  p r  o s t  o w a n i e). W wczorajszym telegra­
mie z Wiednia, w wierszu 7-ym, gdzie jest mowa o 
nominacji hr. Taaffe, zaszła pomyłka, gdyz został on 
mianowany nie ministrem stanu, ale ministrem spraw 
wewnętrznych.

x iy z iuu«;jo*włj    • ' ------- y “ •
j tówka z n a jd u ją c a  się obecnie w kasach państwa, wy- 
I nosi 1,750,000 dok {Cor. II. B .)

* M a rsy lja , 8 marca. Listy z Rzymu zd. 6-go do­
noszą, że policja za podauą jej wskazówką, areszto- 
w ała kilka osób. Zapewniają, że na konsystorzu ma­
jącym odbyć się w maju, papież zamianuje czterech 
nowych kardynałów. Kilku właścicieli ziemskich prze­
s tra sz o n y c h  wzrostem bandytyzmu, schroniło się do 
Rzymu. Tymczasem niektórzy naczelnicy band zażą­
dali kart bezpieczeństwa dla wyjazdu za granicę; wy­
p u śc ili oni na wolność jednego właściciela z obowiąz­
kiem zakomunikowania tej propozycji rządowi pa- 
piezkiemu. (Cor, H . B .)

* Peszt, 9 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu iz­
by magnatów przed przejściem do znajdującej się na 
porządku dziennym kwestji o poborze do wojska, hr. 
Józef Palffy zainterpelował ministerstwo co do de­
kretów wydanych przez jeneralną komendę w Budzie 
i czy rekruci węgierscy wcieleni zostaną rzeczywiście 
do pułków węgierskich. Minister Wenckheim oświad­
czył, iż rząd nic nie wie o istnieniu i wiarogoduości 
dekretów, że nie przypisuje im żadnej wagi, i uważa 
tylko za prawnie obowiązujące dekreta z d 18 i 19 
lutego. Rekruci wcieleni zostaną do pułków węgier­
skich. Hr. Palffy oświadczył, iż jest zadowolniony 
tem objaśnieniem. Poczem nastąpiły rozprawy nad 
rezolucją o poborze do wojska, którą izba przyjęła 
bez wydelegowania komitetu dla przekonania się o 
konieczności tego poboru. (Cor Biir.)
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* m  r o c z Y S t o ś ć  r o c z n i c y  w s t ą p i ę -  j 186%  przystąpiło 34 studentów; z liczby tej zdało
• , P:../a Om tnwa rod 25 lute- 22 z powodzeniem; na wydziale filologiczno-histoiy-

go (^m arca)* n« Tron Jego ! cznym do egzaminu środkowego przystępowało z kon

Cesarsko-Królewskiej oetatlcsnego ustnego |Vze&illOlVU-XViV/ltYYOJIVXCJ xTAUOVA AY U J —  ~C> .

dra II, uwieczniona wiekopomnym Ukazem z dnia 
19 lutego (2 marca) 1864 roku o uwłaszczeniu wło­
ścian, obchodzoną była w r. b. w powiecie opatow-

'1 1 m ł n  / \ /v A ln A  rl n l iP S Z K ł l l lC Ó W ,

z powodzeniem; do egzaminu ostatecznego ustnego
przystępowało 16, z tych 9 zdało z powodzeniem; j 
w seminarjum pedagogicznem znalazło 12 s*uden-j

ścian, oucncuzoną oyra w i. "  ^ ’^ „ ^ ń e ó w , ! tów pomieszczenie w ciągu letniego półrocza r. n . ; 
skim solennie i z tą  ,°g ° ln% ™dv° ^ t “ f  l 0 ™ ed!  S 186% ; na wydziale matematyczno-fizycznym do e - ! 
jaka  cechowała podobne obchody w latach poprzett . środkowego ,, D. m %  przystępowało 82
nich. Lud wieśniaczy zwłaszcza, tv m k o r- ' studentów; do egzam inu, ostatecznego ustnego przy- ’
manc dobrodziejstwa i łaski, wznos * d w -d e tn ie  stosowało 14 i wszyscy zdali z powodzeniem; w se : 
ne modły do Najwyższego, o zdrowie i dł g __ mfnarium pedagogicznem znalazło w letniem p ó łro - : 
panowa ne Monarchy O&wobodziciela, w czas J  1 186% pomieszczenie 12 studentów wy-;
tego solennie w kościołach parafialnych nabożeństwa, ozu i. /<>
a następnie redagował adresa lub czynił doniesienia działu.
najbliższej s w e j -  w ł a d z y  powiatowej o niezm ienności * (p  0 ź a r n a  t u t e j s z e j  s t a c j i  k o l e i j
swych wiernopoddańczych uczuć. Uroczystość ta  ró- ż e l a z n e j  w a r s z a  w s k  o -w ied  e ń s k i e j ) .  Bhz- j 
wnież i w miastach powiatu nie z mniejszą była on- pzc szęzegóły wypadku tego, usuwające mylne domme-, 
chodzona radością; mieszczanie b o w i e m  obdarowani wania ; wieści, podajemy jak następuje: Vt nocy j
Najwyższym Ukazem z dnia 28 października (9 listo- z (lnia 5 g0 na g-ty. b. m., to jest z ostatniego wtorku < 

" z   ̂~ z , i  / • _ • -„i, i *vrmIsnjYtyŁO&Jlll u    . . . .  i •
pada) 1866 r., tak chrześcianie jak  również i zyazi,pauai ło w i i.,  ma UiiM 0viuuivj««  ----   • - . • . karnawałowego na środę p-pielcową, o godzinie -ej j
spieszyli tłum nie, pierwsi do kościołów, drudzy ao dostrzeźono gzybko rozwijeffey się pożar w ew nątrz> 
swych bóżnic, aby wznosić modły wdzięczności za środko-wego jednopiętrowego korpusu budowli murowa- «

n raiggzctcącej w sobio warsztaty i machiny rękodzieł-
bYVVUJJ UU4U11/, a u ł  . • X
swego Dobroczyńcę; w samem zaś mieście powiato- 
wem Opatowie, odbyło się w obec zgromadzonych 
władz miejscowych, duchowieństwa kolegiaty opa­
towskiej i masy wszelkich stanów ludzi, okaiałe na­
bożeństwo, w czasie którego, w odpowiedniem do o- 
kcliczności kazaniu, wykazano zebranemu .uuowi 
wielkość otrzymanych dobrodziejstw Monarchy i za­
chęcano do wdzięczności i do wierności Ironowi. 
Hymn św. Ambrożego zakończył te modły, a następ­
nie hymn „Boże Cesarza chroń” zagrzmiał na chorze 
organów -  wieczorem zaś całe miasto było uilumino- 
w ane.P . O."

.. 1 + m w m n m o a M a ss s S B ^ S e S S S ^ y ^ B S ^ ^ ^ * '^ l'0

* ( „ M a r t ę ” F l o t o w a ) ,  operę ulubioną za 
wsze od publiczności tutejszej, artyści włoscy przed­
stawili wczoraj, pierwszy raz w tegorocznym sezonie.

nicze, położonej na uboczu stacji ku stronie ulicy , 
Chmielnej i Żelaznej. Służba kolei bezwłocznie przed-  ̂
sięwzięła środki ratunku przy pomocy miejscowych na­
rzędzi ogniowych, a p r z y b y ł a  niebawem straż ogniowa 
najwyższą rozwinęła działalność; liczne atoli koleje, 
przeżynające plac stacji, tamowały podjazd sikawek i 
beczek pożarnych; spiesznie więc wyrównano grunt 
przez użycie znajdujących się pod ręką bali i  ̂desek. | 
Cały korpus środkowy stuł się pastwą płomieni, nad­
zwyczajny jednak ratunek zdołał ocalić oba przylegają­
ce pawilony, z których jeden obejmuje warsztaty do re­
peracji parochodów, w drugim reperowane są powody 
i wagony. Po za głównym korpusem zgoizam u o 
wla z warsztatami kowalskiemi, oraz budynek mieszczą 
cy w sobie machinę parową, ta zaś ostatnia bardzo ma-

. . .  . i  . .  " . • i A I .-i sy txr r n n l i
b i a w i l l  \y  L Z U I  d j « I r t A  ^ J  ¥V i n u v u i u ^  r ------ -

Naturalnem  następstwem zmiany w personelu trupy łemu tylko ulehła uszkodzeniu i niezadługo w rucn 
włoskiej, była i zmiana częściowa w obsadzeniu ról wprowadzoną być może. Pożar ten nie uszkodził wca-

'  ' l - " ”  * “ ■ le żadnej lokomotywy, żadnego zgoła wagonu; zwykły
ruch jazdy nie uległ ani stagnacji, ani żadnej zmianie; 
szkody poniesione nie przenoszą rsr. 100,000, a zna­
czną część ich pokryję bonifikacja ogniowa. W dzień 
zaszłego wypadku, jako w ostatni wtorek karnawału,

dukowała się wprawdzie do % °/0, ale za to obniżenie 
kursu serji drugiej doszło do 1 %, 1 % 2% , tak że ró­
żnica pomiędzy jedną a drugą serją doszła do nieprak- 
tykowanej jeszcze wysokości 8 % . Wnosimy, że przyczy­
na tej różnicy leży w bliskości losowania listów zasta­
wnych pierwszej serji. Listów likwidacyjnych chociaż to 
już po losowaniu, jednakże kurs mało co się obniżył, bo 
tylko o 4  :)/%. Obligi skarbu znalazły łatwy odbyt po 
kursie o / 3, / 2 / ,  wyższym. 5-cio procentowych biletów 
banku Cesarstwa me kupowano; a 4-ro procentowych 
meta!mów me dostarczano. Z afecij kolei żelaznych za­
kupiono me wielkie sumy warszawsko-wiedeńskich po 
obniżonym o cały procent kurŚie; za większe kwoty byd­
goskich płacono o _y,2 do % %  wyżej,' a terespolskich 
kilka sum znaczniejszych nabyte po części po kursie co­
kolwiek wyższym, a Częścią po kursie zeszłego tygodnia. 
(G. H andl.)

* ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r u  a m a t o r s k i e g o . )  
W  uzupełnieniu wczoraj podanej przez nas wiadomości 
dodajemy, że na przedstawienie teatru amatorskiego w 
dniu 2 (14) marca o godzinie 7 wieczorem w sali towa­
rzystwa Dobroczynności i na jego korzyść odegranetni 
będą: 1) komedją w 1-m akcie hr. Aleksandra Fredro 
p. t. Zrzędność i Przekora-, 2) komedja w 1-m akcie z 
franeuzkiego fł., p. t. Sidła: 3) pieśń o dzwonie tł. z nie- 
miec. (Schullera), muzyka Sikorskiego; 4) Królowa Za­
bawy, poezja Felicjana, deklamowana przez p. Rakie- 
wicz artystkę dramatyczną teatrów warszawskich. Sprze­
daż biletów po cenach, jakie wczoraj zamieściliśmy, od­
bywać się będzie w dniu 28 lutego (12 marca) r. b. od 
godziny 4-ej do 6-ej po południu, zaś w dniach 1 ( 1 3 )  
i 2 (14) marca t. r. od godziny 12-ej do 6-ej z p o łu ­
dnia, w kahcslarji towarzystwa dobroczynności.

* (.W y p a d k i). W dniu wczorajszym, Michał F ili­
piak, trudniący się służbą, lat 30 wieku mający, nagle 
zmarł. ~ W dniu wczorajszym z.rana, u Bencjana Gold- 
las pod N. 1099 przy ulicy Twardej zamieszkałego, po­
pełnioną została kradzież rozmaitych złotych i srebrnvch 
rzeczy wartości rs. 550.

w operze: partję tytułow ą śpiewała p. Vanzini, a po­
wiernicę jej Nancy p. Trebelli; rolę basową Plum keta, 
wykonał p. Bossi, a Lorda T ristana przedstawił p. 
Ciampi, Lionela śpiewał p. Bettini. Nie rozbierając
gry, ani oceniając szczegółów ogólnej egzekucji „ v r  ,  __  _______
„M arty” po pierwszem jej przedstawieniu, powiemy robotnicy już w południe przestali pracować i gmach 
jednak że p. Trebelli, w roli Nancy była jak  zawsze opuścili, prawdopodobnie 'więc nie mogli przyczynić się 
znakom itą śpiewaczką i wyborną aktorką razem, do pożaru, który wynikł dopiero w nocy; wielu z miej- 
O śpiewie p. Vanzini, najpochlebniej także wyrazie scowych, którym lokelność bliżej jest znana, z uwagi, 
się musimy: partia M arty przypada deskonale do ska- że pożar powstał od strony kanału kominowego, s ą  
l i i  natury głosu tej śpiewaczki. P. Bossi, nieporó- mniemania, że jaka niewidoczna szczelina wr kanałach 
wnanym był Plumketem: arję rozpoczynającą ak t kominowych, lub dochodzące do nich belkowanie stać 
trzeci wykonał dwukrotnie, wśród grzmiących oltla- się mogło przyczyną pożaru; obecnie odbywa^ się na 
sków. Co do partji Lorda Tristana, przedstawionej miejscu najściślejsze w tej mierze urzędowe śledztwo, 
przez p. Ciampi, w której nie tyle o śpiew, ile o grę Wszyscy robotnicy warsztatowi, skutkiem trafnych i e- 
komiczną idzie - publiczność była zupełnie zadowolo- nergicznych rozporządzeń dyrekcji kole', już są zatru- 
ną Z prawdziwie angielskiego typu, utworzonego przez dnieni swą pracą jak dawniej, bez straty codziennego 
zdolnego artystę. AZ. zarobku; część ich pracuje w dwóch pawilonach, ja

. , , , , ■ wyżej ocalonych, reszta zaś uskutecznia roboty dla ko-
* ( W y k a z  s z k o ł y  g ł ó w n e j  w a r s z a  w- J  JmczagJ 0 ;  ki]ku tnvdl z a k ł a d a c h .  Plany

s k i  e j) , na zimowe półrocze roku naukowego 1 8 6 / , ,  . J zl ; na wzniegienie rf J ej tm d o w li ju ż  są n a  u k o ń - 
zaw iera : wiadomości statystyczno-historyczne o ;  galne rob.t wUrót(i r oZpocz?tem i zo stan ą ,
szkole weterynarji przez p. Seifmana; dodatek do ^
spisu pająków zebranych w okolicach W arszawy | f in k tu a c ie
przez W. Taczanowskiego; wykłady na wydziałach: * ( T y d z i e ń  g i e ł d o w  y ). J a , erH, sl;iej w tygo.
praw a i administracji, lekarskim, tilologiczno-histo- k u r s ó w  n aszy ch  w a lo ro w  n a  g ie łoz ie  . b y ly ' ty l.
rycznym i matematyczno - fizycznym; władze szkoły • d n iu  u p ły m o n y m  z d n ia  n a  dzień  w ' z kin .sam i
głównej; zakłady pomocnicze szkoły głównej; i w ia - ; ko d ro b n e , je d n a k ż e  ró ż n ic a  -w Poro^  n iek o r?y śó , a  
domości statystyczne, z których następujące czerpie- ty g o d n ia  p o p rzed n ieg o  w y p a d ła  n a  n ^  
my dane: Ciało nauczające szkoły głównej składało obn iżen ie  w szystk ich  n aszy ch  * art0 ’ w vn0siło  od %
się w półroczu letniem r. n. 1 8 6 %  ogółem z 7 1  osób, | ko  o b lig ó w  sk a rb u  i lis tów  zastaw ny ,, .  ^

a mianowicie: wy dział prawa i administracji liczył do % V  O b lig i sk a rb u  je d y n i^ —  0/ ^
osób 1 6 ; wydział lekarski 4; wydział filologiczno- | za to  k u rs  l is te w  z as taw n y ch  zmzy Rygi ;
historyczny 1 6 ; wydział matematyczno-fizyczny 1 5 . j rem es zag ra n ic z n y ch  n a  g ie łd ac  eh w iiow o n a p ły w
W  letniem półroczu roku naukowego 1 8 6 %  było O desy  p o d n io s ły  się  m eco; u s ta  .. . . . .
studentów na czterech wydziałach ogółem 1 0 3 5 ; a  wlMm
mianowicie: na wydziałach: prawa i administracji111 I Uli U "  lUi V> lit* 1IJ UUIU1UVU. L wu.mu.uv. HVJZ

523; lekarskim 127; lekarskim  (farmaceutów) 45; fi-

- . - , r/iańSk i inne bandlow-e miastatrasowan własnych na Gt.ans ,riej (}a na3za
pruskie, tak, że zbiegiem tych ' ,jew;zy zagra­

no , t— uT ; w , u- i zmuszona była podnieść ażjo „aszych
ologiczno hLtoryeznym 73; matematyczno-fizycznym j mczne wyżej, amzen to »  » • zagranicznych
67. Z początkiem r. li. 186%  zgłosiło się do e- ; wartości w Berlinie lub P011" ^  Oaółnasuma obrotu 
zaminu wstępnego 338 kandydatów; z liczby tej w Petersburgu wypłynąć powii . ^iary przylra-
 nr.h/4r rrlAiirłiftł łoTm rł <-> tr f n L rrn 77 n i« in-V1 0 C'0 _  4xrrrr.rl n WBilO i tti-K WięUGJ Jll  ̂ . i lift (ITA-irzyjęto do szkoły głównej jako dostatecznie usposo- 

lionych 318; nie przyjęto z powoda niedostateczne­
go przygotowania 26. W półroczu letniem r. n. 
186% pobierało stypendja 72 studentów; a miano­
wicie: na wydziałach: prawa i adm inistracji rządowe 
7, prywatne 15; lekarskim  prywatne 9; filologiczno- 
tiistorycznym rządowe 12, prywatne 4; matematycz- 
ao-fizycznym rządowe 12, prywatne 13; razem rzą ­
dowy cli 31, prywatnych 41. Nu wydziale prawa i ad 
ministracji do egzaminu środkowego z końcem r. n. 
186% przystąpiło 139 studentów, do egzaminu '■ 
statecznego ustnego przystępowało 99; na wydzi

. • . i .   r, lrnńnp.m  r

ty g o d n io w eg o  i »  "n iep ro p o rc jo n aln ą  u sp ra -
ł8 , co d o sta teczn ie  p .-u lw y ^ ę  m o p .o p  J 4 J
w ie d l iw ia ,  która w porownau u * k m g  a
tygodnia poprzedniego na weksle P1D>k‘ /* 
" L . i .li. 3 / 2/j % , na hamburgskic, * / 0- na pary z

ekarskim do środkowego egzaminu z końcem r

londyńsk ie . J/o .
kie %°/„. a nawet i na wieucu^...- , , .* .
n i e r a c h  publicznych i w akiach  w tym tygodniu więcej 
było ruchu an iże l i  tygodnia poprzedniego. Listy zasta­
wne k u p o w a n o  codziennie, ale znacznie więcej w sztu­
kach serji pierwszej aniżeli drugiej, tak ze do czwartku 
włącznie podwyższenie kursu jej 1 '/■„ % wynosiło, kiedy 
przec iw nie  kurs se rji drugiej^ codziennie- stopniowo się

* ( T o w a r z y s t w o  m a j ą c e  n a  c e l u  p r z y w r ó ­
c e n i e  p r a w o s ł a w n e g o  e h r y s t j a n i z m u  n a  
K a u k a z i e ) .  Gazeta K aukaz  pisze. Do 1 stycznia 
1866 r. pomienione towarzystwo liczyło 1,258 człon­
ków, i miało dochodu 127,648 rsr. 4 6 '/a kop. Samych 
składek członków w roku 1865 wpłynęło 28,350 rsr. 
10%  kop. Fundusz zakładowy do 1 stycznia 1866 r. 
wynosił 357,562 rsr. 28 kop ; a roczne wydatki 113,106 
rsr. 23 ‘/ 2 k.; z funduszu zakładowego wydano w tym­
że roku 111,041 rsr. 46'% k. Z tego pokazuje się, ja - 
kiemi znacznemi środkami rozrządza towarzystwo, i że 
liczba jego członkłw z każdym rokiem wzrasta.

* ( P r o j e k t o w a n a  k o l e j  ż e l a z n a ) .  B irz .  
Wied. donoszą z Tylży pod d. 13 (25) stycznia, co na­

stępuje: „Tu na nowo zaczęto zajmować się projektem 
budowy kolei tylżycko-taurogensko-rygskiej. Utworzo­
ny w tym celu komitet, usilnie stara się o doDrowadze- 
nie do skutku rzeczonego projektu, mając przyrzeczone 
sobie poparcie ze strony wpływowych i znakomitych o- 
sób; obiecano nawet pobudowanie kosztem skarbu mo­
stów na Menilu, Kurmestrys i Uszlenku do Boubeiina 
jak tylko rząd ruski udzieli koncesię na przedłużenie 
kolei tylży. ko-mcmelskiej do Rosji. W razie urzeczy­
wistnienia pomienionego projektu, skorzysta nietyłko 
miasto Tylża z prźyległościatni, pod względem handlo­
wym i przemysłowymi, ale znacznie zwiększy się dochód 
tylżycko insterburskiej kolei, gdy ta  połączoną będzie z 
siecią południowych i zachodnich linij, budujących się i 
projektowanych, i stanie się główną koleją żelazną między 
Paryżem a Petersburgiem, na Frankfurt nad Menem 
dla tego, że będzie krótszą od dotychczasowej.

* ( P r  z e  d ł u ż e n i e  k o 1 e i' 1 w o w s k o-c z e r-  
n i o w i e c k i e j ) .  Odes. Wiest. podaje pogłoskę 
jakoby dyrekcja lwowsko • czerniowieckiej kolei, po 
odebraniu wiadomości o przedsięwzięciu budowy cr’ałczi 
kolei bałtsko-kijowskiej do Wołoczyska, postanowiła 
przedłużyć swoją kolej na Roman, Bukarest i Ruszczuk 
(z gałęzią na Jasy,. P.tdobne wszakże przedsięwzięcie, 
gdyby istniało w projekcie, paraliżują wieści o utworze! 
mu się w Galicji nowej kompanji dla połączenia Lwowa
z Wołóczyskiem, a nadto zamierzone przedłużenie ode-

orzeciwme a u. o
I obniżał. Podwyżka kursu serji pierwszej w końcu

skiej kolei do Kiszyniowa.
 ̂ (L  s’ k a d r a s t a t k ó w  p a n c e r n y c h ) .  Kronsz.

lest. ogłasza rozkaz głównego dowódcy portu kron- 
sztadzkiego, o mianowaniu wice-admirała Butakowa na­
czelnikiem eskadry stat- ów pancernych, przeznaczonych 
do żeglugi w roku 1867. Pomienioną eskadrę w tym 
1'oku skladoć mają: fregata pancerna „Petrozowodsk”, 
baterje panceroe. „Pierwieniec” , ,,Nie (roń menia’’ i  

„Kreml” , iliviiwiesovta łódź pancerna ,,Smeicz”, i  mo­
nitory „Uragan” . „Tyfon-’, Strelec”, „ J e d y n o r o g ” , „Bro­
nieni .siec , Ł tiiii- , „Lawa , ,,1’enm ”, „Wieszczo® * 
„Kołdun”, t. cl> n.ż o d p o w i e d n i a  i l o ś ć  fregat j-aro



i p o m n ie js z y c h  parostatków, dla wykonywania rozmai­
tych poruczeń tak licznej eskadry pancernej. Fregata

Austrja.
„ , * (S ejm  g a l i c y j s k i . )  Powołując się na poda-

p an ce rn a  „S ew astopo l przeznaczoną została, w  miejsce j n y  przez IiaS wczoraj z Hien. Abp. artykuł O sejmie 
ok rę tu  śrubow ego o 111 działach  „C esarz M ikołaj 1” i lwowski]
d la  ćw iczeń arty lerji.

* ( S z p i t a l e  p e t e r s b u r g s k i e ) .  Siew. Poczta, 
podając  codziennie na swoich szpaltach  k ró tk ie  wykazy 
liczby przybyw ających i ubyw ających chorych w  szp ita ­
lach  stolicy, zamieszcza teraz następu jące ogółow e cyfry 
ru ch u  chorych w siedmiu szpitalach petersburgsk ich  w 
c iągu  upłynionego 1866 roku:

męzczyzn kobiet 
Przybyło . . . .  8 2 ,5 4 0  12 ,487
Wyzdrowiało . . . 25 ,80S  1 0 ,3 6 4
Z m a rło ..............................  6 ,091  1 ,956

Z tej liczby chorych najw iększa ilość b y ła  
nych, mianowicie 8 ,3 9 8  osób obojej p łci,

razem
4 5 ,0 3 7
3 6 ,1 2 7

8 .0 4 7
tyfoidal-

następnie:
chronicznych 7 ,3 0 8 ; pow rotno-gorączkow ych 6 ,823 ; sy- 
filistycznych 4 ,3 7 0 ; cholerycznych 4 ,014 ; chirurgicznych 
3 ,437 ; różnych innych chorób ostrych 10 ,595; pom ie­
szan ia  zm ysłów  8 2 .--C y fry  w yzdrow iających nie idą w 
tym  porządku  ja k  cyfry chorych, lubo i tu  ilość ty fo i- 
dalnych je s t najw iększa 6 ,7 8 7 ; rekurren tów  5 ,934 ; 
chronicznych 4 ,445 ; syfilistycznych 4 ,024 ; ch iru rg icz­
nych 3 ,024 ; cholerycznych 2 ,3 6 8 ; pom ieszanych zmys­
łó w  81 , innych 9 ,5 0 4 .— Śm iertelność p rzedstaw ia zno 
w u  inny porządek: tyfoidaln i, k tórzy  pod w zględem  li­
czby chorych i w yzdraw iającyeh zajm ow ali pierw sze 
m iejsce, sto ją  na  trzeciem ; a najw iększa śm iertelność w y­
p ad a  na  chronicznych, W  ogóle zm arło : chronicznych 
2 ,7 6 2 ; cholerycznych 1 ,640; tyfoidalnych 1 ,585: p o ­
w rotno-gorączkow ych 525; chirurgicznych 360; syfili- 
styków  64; cierpiących pom ieszanie zm ysłów  3; innych 
1 ,108 .*— W  roku  w ięc zeszłym kontyngens szpitalny 
najbardziej uc ie rp ia ł od cholery  i chorób chronicznych. 
S traszne w pojęciu ludu gorączki zgniłe b lednieją i p ra ­
w ie n ikną w obec tych  dw óch plag , z k tórych naw et 
cholera, w oczach człow ieka badającego  sm utne w ypad-

M ikołaj I” | lwowskim, przytaczamy następujący ustęp ze SI >wa 
' lwowskiego, dotyczący tegoż przedmiotu: ..Die Pres- 

se żartuje sobie z polaków i pisze z powodu uchwały 
w przedmiocie bezwarunkowego posłania delegatów 
do Wiednia: „Nie powątpiewaliśmy ani na chwilę, że 
polacy pójdą ręka w rękę z niemcami, a nie z Cze­
chami.” Inny dziennik centralistyczny wiedeński, 
N eu efr . Presse, pisze w tymże przedmiocie: „Nastą­
piło obecnie pojednanie pomiędzy polakami i nie- 
mieckiem stronnictwem konstytucyjnem. Stronnictwo 
to potrafi ocenić takie zachowanie się sejmu lwow­
skiego”. Lecz nie dość na tern: sejm lwowski przyczy­
nił się przez swą uchwałę do rozwiązania sejmów 
morawskiego i kraińskiego, tych dwóch niezawodnych 
sprzymierzeńców czechów. Wiadomo, że na większość 
sejmu lwowskiego oddziałała wieść, zakomunikowa­
na przez jakąś poważną osobę z tegoż sejmu, iż sej­
my kraiński i morawski zostały rozwiązane z powo­
du uchwalenia adresów, podobnych w głównych pun­
ktach do adresu zaprojektowanego przez komisję a- 
dresową sejmu lwowskiego. Wieść ta nie była, po­
dług słów Gar. Nar., niczem inm m, jak tylko stra­
ch// na lachy, l'CZ wywarła ora wpływ i większość 
sejmowa, obawiając się, ażeby w razie roz­
wiązania sejmu, Ruś halicka nie wyrwała się jej z rąk, 
uchwaliła posłać bezwarunkowo reprezentantów do 
rady państwa. Tymczasem wieść o rozwiązaniu sej­
mów morawskiego i kraińskiego okazała się przed­
wczesną, i praw-dopodobnie dopiero uchwała sejmu 
lwowskiego, pomimo zaprzeczeń ze strony dziennika 
Wien Abp., wpłynęła na postanowienie gabinetu 
wiedeńskiego w przedmiocie rozwiązania sejmów w 
Brnie (Briiun) i Lubiani (Laibach). Nastąpiło to we 
dwa dni po zamknięciu posiedzeń sejmu lwowskiego, 
dnia 4 go marca.

* (P o 1 a o y i w ę g r z y). Z Pesztu piszą do 
Tagesbete co następuje: .Jak  wiadomo, zawdzięczaćk i śmierci nie pod wpływem strachu  panicznego, jak i

zw ykle budzi sarna m yśl o tej epidem ji, okazuje się nie | n a l'e4 jedynie w pływ ow i polaków, Że słowia.i Z kra- 
tyle straszną, ja k  słabości chroniczne, o - oryc p iaw ie  , j dw korolJy  węgierskiej nie dopuszcz no do kongresu 
zaprzesta ją  myśleć. C holera pow staje i postępuje  szyb- , s łow iańsk ieg0 ) który.się odb wał w Wiedniu. Pola- 
ko, ale także  szybko ustaje  lub  w yrauza się, a  o 1010 y . twierdzili wtedy, że byłoby anomalją upominać się 
chroniczne, zabijające p raw ie  jednakow o, me u sta ją  j Q p raw a  historyczne, a równocześnie naruszać inne 
w cale, nie w yradzają  się, a  ciągle chronicznie po ryw ają  i p ra w a  historyczne, i że tego polacy dopuścić się nie 
liczne ofiary, Pow yższe cyiry  »ą tego clowo e«n; s la  y : m 0 g„ Zaraz po zakończeniu kouferencij kongfCSO- 
ludności od chorób cliron cznych n .ety lko w roku  zesz- i h  zaw iadom ili niektórzy liberalni polacy pewnych 
łym, są  przeszło p ó łto ra  raza  większe ja k  od cholery. : zn ak o m ity ch  członków Stronnictwa DeakowegO. że po- 

*  ( K a r a w a n y ) .  Z Pek inu  d rogą  p ry w a tn ą  za- j  stanowiono n ie  stawiać żadnych przeszkód połączeniu 
w iądajn iają , że na żądanie kupców  k jachtynskich , rząd  , M ęgier z pattes aducxae. Deakisci w sposób naju- 
chiński w ydał rozporządzenie, abyr rusk ie  karaw an y  i  przejmiejszy odpowiedz eli na to zawiadomienie, o- 
miały7 chorągw ie, dla zabezpieczenia się od przeszkód ze . Św iadczając dosc zrozunrale, Że pomew7tiŻ [Hilacy cie- 
Strony w ładz chińskich w podróży po M ongolji; takow e ‘ szą się nietylko sympatiami kół dworskich, ale i uie- 
choiągw ie ju ż  są udzielane ruskim  karaw anom  idącym | mieckich, i ponieważ rząd jest zniewolonym zręorga- 

z he rb a tą  z ’K ałganu . (B ir i. Wiecl.) 1 nizować Austrję na podstawie liberalnej, nie należy
_  ̂ i tracić czasu, lecz wyzyskując według m >żuości teraz-

.«*»» j  niejsze okoliczności, wysłać delegację do rady pań-
O d p o w ied z l R ed ak c ji. j stwa,”

P anu C. z Biały. Główne wygrane z losowania ( Ci a ł o  p r a w o d a w c z e.) Projekt do prawa o 
reorganizacji armji doznał bardzo chłodnego przyję­
cia ze strony ciała prawodawczego, i nie zdaje się, a- 
żeby motywa rozwinięte w sprawozdaniu poprzedza-

pożyczki premiowej, zamieszczamy; tabele zaś całko 
wite wylosowanych numerów, nieomieszkamy d«lą- 
czać do dziennika, jeżeli nam zostaną, zkąd należy,
nadesłane. anu S. S. z Hawru.. Listu pańskiego, ;acem ten projekt były dość przekonywające dla zna- 
jako w przeamiocie zupełnie nam obcym i spiawte « zmniejszenia tego wrażenia. Jest atoli powód
czysto osobistej, drukować nie możemy. j (j Q muicmania, że punkta zasadnicze projektu zosta-

   ..........   ' '' '• ; n ą  przyjęte; największą opozycję powinnyby napot-
v , , , j  kać artykuły, z mocy których przyszła gwardja na-

| rodowa ruchoma ma być poddaną pod przepisy karno- 
* ( P o w s t a n i e  f e n j e n ó w ) .  Ajencja Havas ści wojskowej przez cały czas trwania jej działalności 

Bullier, podaje następujące szczegóły: D ublin , militarnej. — A v nir National zwraca uwagę na tę o- 
8 marca- Punkt łączący kolej żelazną Tippera- koliczność, że żądanie interpelacji, postawione 
ry-Limerick z koleją żelazną Waterford-Drogheda ' przez p. Thiersa, popierane jest prawie wyłącznie 
zagrożony był zeszłej nocy przez znaczne oddzia- j przez członków byłego stronnictwa pośredniego łub 
iy uzbrojone. Nie donoszą jednak o żadnej po- nawet przez członków większości. Podobne powstrzy- 
tyczce. Sądzą, że fenjeni przeszli z prowincji Miin- manie się ze strony opozycji pochodzi bezwątpienia 
ster do hrabstw Tipperary i Waterford. W7 Kilterty z różnicy przekonań, istniejącej, co do polityki za- 
w hrabstwie Limerick ukazała się znaczna banda, granicznej, pomiędzy większą częścią członków' lewi- 
Cork, 8 marca. Wojska wysłane dla ścigania po- cy a p. Thiersem, albowiem sympatje austrjackie t,e- 
wstańców przybyły z powrotem. Powstańcy za- go ostatniego, oraz jego antypatje włoskie i dążność 
graźąjący w liczbie 3,000 osób Ballincollig, ratowali do utrzymania władzy świeckiej papieża, nie są by- 
mę ucieczką. Wojska nie ujęły żadnego powstańca. I najmniej podzielane przez lewy kraniec. Nie ulega 
D u b lin , o marca wieczorem. Fenjeni którzy ze-I wątpliwości że opozycja, pomimo powstrzymania się 
brali się na wzgórzach Devils-Bit o piętnaście mil od od inicjatywy w stawianiu iuterpelacij, weźmie w 
Tipperaiy, zostali przez wojska rozproszeni. D a- rozprawach czynny udział; zapowiadają mianowicie 
blin , J  marca. Zeszłej nocy 3,000 powstańców : długą mowę p. Garnier-Pages’a. ( Nord.) 
skierowało swoj pochód ku prochowniom znajdu-! * (In  t e r  p e l  a cj a). Paryż, 9 marca. Dziś, przed
jącym się w piizkosci L orli u; ale za zbliżeniem się * posiedzeniem publicznem ciała prawodawczego, wszy- 
wojska comęli się. Do lipperary, gdzie spodziewają stkie jego biura, w liczbie dziewięciu, zgromadziły 
się starcia, wysłano posiłki, fenjeni koncentrują swo- się dla roztrząśnięcia żądania postawionego przez p. 
je  siły pomiędzy Limenck i Corkiem. Dubliński Thiersa co do interpelacji (w sprawach zagranicznych, 
dziennm Freeman ogłosił artykuł, w którym powie- główne zaś w kwestjach niemieckiej i włosku j) i wy- 
dziano jest, że lenjemzm nie okazał jeszcze całej swo- j nurzyły zdanie, że należy upoważnić do postawienia 

jej straszliwej organizacji. 1 tej interpelacji. [La Fatr.)

* (K w e k t j  a m e k s y k a ń s k a ) .  Mern. dipl. pi­
sze, że Oou rier des E tats Unis błędnie donosi, ja ­
koby p. Dano, minister pełnomocny francuzki w7 Me­
ksyku, miał opuścić Meksyk, wraz z całym składem 
swego poselstwa, jednocześnie z marszałkiem Bazai- 
ne. Powrót wojsk francuzkich, powiada dalej Mern. 
dipl., nie spowoduje bynajmniej zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Francją i rządem Maksy- 
miljana I, i dopóki ten ostatni będzie reprezentowa­
ny urzędownie w Paryżu, poselstwo francuzkie pozo­
stanie w Meksyku.

Msmcy.
* (P a r 1 a m e n t p ó ł n o c n o-n i e m i e ck  i). Prov. 

Corr. podaje szczegóły o liczebnym stosunku rozmai­
tych stronnictw, wchodzących do składu związku 
północno niemieckiego, i przychodzi do wniosku, że 
rządy związkowe mogą liczyć „na niezmierną więk­
szość” co do celów narodowych, do których one dą­
żą, oraz na większość „poważną i niezawodną”, która 
poprze podstawy główne projektu ustawy związkowej, 
ułożonego przez też rządy. Ta ostatnia część wnio­
sku pisma półurzędowego berlińskiego zdaje się za­
powiadać, że podstawy projektu ustawy związkowej 
będą mogły stać się przedmiotem rozpraw i że wol­
no będzie stawiać do nich poprawki, oraz że rządy 
nie dopominają się o przyjęcie go en bloc, jak dotąd 
sądzono. (Nord.)

Pruuy.
* ( S p r a w d z e n i e  w y b o r u j  Pailament pół- 

nocno-niemiecki odmówił zatwierdzenia, aż do czasu 
otrzymania dokładniejszych informacij, wyboru p. 
Ahlemanrfa, jednego z deputowanych narodowości 
duńskiej, wybranych przez ludność Szlezwigu półno­
cnego. Decyzja ta spowodowaną została wadliwością 
formy, co do któ ej ma być wyprowadzone śledztwo 
urzędowe; kwestja ważności wyboru p. AhlemamTa 
pozo-taje przeto w zawieszeniu aż do chwili zakomu­
nikowania rezultatów teg > śledztwa. (Nord.)

* ( O k ó l n i k  d y r e k t o r a  poczt . )  Dyrektor 
poczt prowincji hanowerskiej ogłosił obecnie okólnik, 
przypominający okólnik p. Vaudal’a, który wywołał 
kilka tygodni temu tak wiele hałasu. Zalecenia dane 
urzędnikom poczt hanowerskich mają za przedmiot 
broszurę wydaną w Brunświku i przeznaczoną do 
oddziałauia na wybory do parlamentu północno-nie- 
mieckiego w duchu nieprzyjaznym dla Prus. Pan 
Schiffuiann, dyrektor o którym mowa, polecił swym 
podwładnym zatrzymywać wszystkie egzemplarze 
pomiouionej broszury, przesyłane pocztą w7 opaskach. 
„Co się zaś tyczy listów i innych korespondencij o- 
pieczętowanych", powiada dniej okólnik, „jak skoro 
jest powód do podejrzywania, że zawierają one w so­
bie tę broszurę, należy powoływać do właściwych 
urzędów pocztowych osoby, do których te korespon­
dencje są adresowane, dla rozpieczętowania w ich 
przytomności kopert podejrzanych. Wrazie gdyby 
adresant odmówił stawienia się, list ma być zatrzy­
many i odesłany do dyrekcji głównej poczt.” Oka­
zuje się ztąd, że jakkolwiek w gruncie przepisy wy­
dane przez urzędnika hanowerskiego zbliżają się 
bardzo do rozporządzeń wydanych przez p. VandaTa, 
pomimo to zachodzi pomiędzy sposobem postępowa­
nia, zalecanem z tej i diugiej strony, dość znaczna 
różnica pod względem szanowania tajemnicy listów. 
(Nord.)

; Turcja.
* ( Ż y d z i  s e r b s c y )  wystosowali do ministrów 

spraw zagranicznych Francii, Rosji, Auglji, Austrji, 
Włoch i Turcji notę, w której użalają się na wielką 
nędzę, pochodzącą z pogwałcenia zobowiązań mię­
dzynarodowych, które przeznaczone są do opiekowa­
nia się nimi .  ̂ Żydzi serbscy dopominają się w tej no­
cie o równość praw cywilnych i polityczny cli, która 
była im przyrzeczoną i której odmawiają im upor­
czywie; wykazują oni nadużycia i gwałty, na jakie są 
wiecznie narażeni, i użalają się na prawdziwy ostra­
cyzm, wymierzony przeciw nim we wszystkich czę­
ściach Serbji. (L a  Putr )

W lo o h y .
i * ( S t o s u n k i  z R z y me m) .  Stosunki pomiędzy 
| Włochami i stolicą apostolską polepszają sie niezna­

cznie. Zaraz po zniesieniu paszportów dla podró­
żnych przejeżdżających drogą żelazną przez pań­
stwo kościelne, dwór rzymski wydał upoważnienie 
do przewożenia towarów włoskich w wagonach oplom- 

• bowanych, w jednym i drugim kierunku. W ostat- 
! niej alokucji mianej na konsystorzu, można było za­

uważyć umiarkowanie. Król włoski nie był już w niej 
nazwany królem Piemontu. Przy mianowaniu bisku­
pów na katedry w Marchjach i Umbrji, papież nie wy­
stąpił już z nową protestacją przeciwko wypadkom 
które pozbawiły stolicę apostolską tych prowincij. 
( L a  F r .)
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K o re s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o ,  masy śmieszą gawronów paryzkich. Na drugim wo-
! zie znajduje się, tłusty  wół, koloru kawy ze śmietan-Paryż, 3 marca (*).

Różue wiadomości.
Opozycja w zrasta: większość podzieliła się na dwie 

pełowy i tylko jedna z nich jest posłuszna p. Rouhe- 
rowi. Em il G irardin oddany został pod sąd za arty ­
ku ł w L a  LV'erte. Emil Ollivier już  um arł polity­
cznie i wkrótce będzie pogrzebany; wyrazy jego wy­
nurzone na korzyść p. Rouhera zgubiły go, a list je ­
go nie ocalił go, chociaż utrzym uje w nim, że jest 
posłuszny programowi swych wyborców, zabraniają­
cemu mu, i systematyczną opozycję, i systematyczne 
pochwalanie rządu.

Robotnicy w fabrykach wyrobów brązowych zawie­
sili roboty, a farbiarze poszli za ich przykładem.

Cesarz w radzie stanu roztrząsa  nowe prawo p ra­
sowe, ale prasa nie spodziewa się nic szczególnego.

W iktor Hugo na wezwanie kandjotów odezwał się 
gadatliwie, ale pusto.

W  Anglji rzeczy idą nieco lepiej; gabinet poniósł 
klęskę przy bila, zabraniającym katolikom zajmować 
W' Irlandji dwie główne posady; lud domaga się ogól­
nego głosowania, lecz wigowie nie biorą się do rzeczy.

Pozostaje sto pułków piechoty, bez różnicy ciężkiej 
i lekkiej. Reformy m arszałka Niela co do umundu­
rowania spotykają ogólne pochwały.

Naczelnik zakładów stadnin koni został zastrzelony 
w nocy na ulicy, jak  się zdaje, przez osobistą zemstę.

Pogłoska, że krół pruski chce ogłosić się cesarzem, 
sprawia w Tuileries konwulsyjne drżenie. Wływ ce­
sarzowej zmniejszył się od czasu zamierzonej podró­
ży do Rzymu. K .

Paryż, 6 marca.
Proces p. Emila de Girardin. — Podatek od kawalerów.— 

Pochód z tłustym wołem.—Bale.—Zgon hr. Jakóba Tołstoja.
Z aprzątają  się tu  mocno procesem p. Emila de G i­

rardin . Ze wszech stron powstają mocno na Consti- 
tutionnela , k tóry był tyle niekonsekwentnym, iż 
przyklaskiw ał pociągnięciu do odpowiedzialności są ­
dowej w eterana prasy francuzkiej. Większa_czę_ść

ką, ze złoconemi rogami i z dużemi oczami, w któ­
rych maluje się znudzenie, co nadaje bohaterowi tego 
dnia pozór ofiary godzącej się ze swym losem. Obok 
wołu znajduje się włościanin, który go wychował, lecz 
prawdziwy włościanin, którego nie trzeba brać za je ­
dno z włościanami z papieru, tworzącymi resztę oto­
czenia. Trzeci wóz stanowi dowcipną reklamę no­
wego „zakładu buljonu”; jest to budynek z malo­
wanego papieru, mający na czterech rogach posągi 
zrobione z tegoż m aterjału. Wszystko to służy za 
wystawę dla bogiń, które mają do tego ochotę i k tó ­
re  są wszystkie jedna od drugiej brzydsze. Zamilczę
0 orszaku, złożonym w znacznej części z powozów 
stanowiących reklamy i napełnionych ludźmi po­
przebieranymi po polsku. W ogóle, trudno znaleźć 
coś równie głupiego i godnego pożałowania, jak  ta  
niedoszła kawalkada, pokazująca Paryżowi swe ko­
stiumy zabrudzone i zatłuszczone, niewiedzieć zkąd 
wydobyte.

Za to bawiono się bardzo w Tuilerjach, w m ini­
sterstwie kpraw zagranicznych i u pani Conneau, 
małżonki lekarza cesarskiego. W szystkie te bale 
odznaczały się wesołością: tańczono jeszcze o piątej 
z rana kotyljona.

Kolonja ruska zasmuconą została zaszłym w P a­
ryżu zgonem hr. Jakóba Tołstoja. Nabożeństwo ża­
łobne odbyło się w tutejszym kościele ruskim, wśród 
licznego zgromadzenia znakomitości dyplomatycznych
1 militarnych.

Neap*!, 2 t Sutego.
Wzburzenie wyborcze.—Podporucznik d’Accunto i katastrofa 

w Pausilipe — Projekt sprowadzenia wody uo .Neapolu.
W  tych dniach miało miejsce zgromadzenie wybor­

cze, zwołane przez kom itet Ind ipendenza e Progresso. 
Nigdy nie było w Neapolu bardziej doborowego i 
bardziej ożywionego dobremi chęciami zgromadzenia, 
a jednak niezgoda wybuchła z taką gwałtownością, 
iż musiano zamknąć posiedzenie, gdyż iuacz;,j przy-

w eterana prasy irancuzKiej. więKsza.czesw szłoby d(J nieodżałowanych  scen. 
dziennikarzy francuzkich staje po stronie p Em ,la i słvs™iiś,m a w w m f i
de G irardin w memorjale wystosowanym do p. R o u -! Zapewne słyszeliście o katastrofie 
h e ra . M emorjał ten pozostał bez odpowiedzi, lecz mi- j “to ia  kosztowało życie tylu osob,

tu  2 2 -go, 
lecz ponieważ na-

nister stanu doręczył go cesarzowi, który dał radę, i dcr rozmaicie była opisywana, uważam za właściwe 
ażeby okazywano umiarkowanie względem p. E. de j przywrócić prawdę w całej jej nagości.
G irardina, którego gwałtowność i uszczypliwość mor- j Niejaki p. d’Accuuto podporucznik dymisjonowany, 
dercza są dobrze znane. Przyjaciele cesarstwa po- j mający sobie powierzoną straż magazynu ładunków 
wiadają, że trzeba oszczędzać redaktora naczelnego j w Pausilipe, ściągnął na siebie podejrzenie policji o 
dziennika Liberte , albowiem je s t to niebezpieczny ] pomaganie kontrabandzie i sprzedaż prochu na szko- 
przeciwnik i a tleta dyplomatyczny, k tóry  potrafił o- \ dę skarbu, a będąc odkryty w własnym domu, gdzie 
balić Guizot’a i jenerała  Cavaignac’a. | m iał masę prochu, skorzystał z chwili kiedy inspek-

Krąży tu  petycja wystosowana do senatu i ż ą d a -j z S p e t t e m
! jąca formalnie ustanowienia podatku od osób bez- j k tóry wysadził go w powietrze wiaz - ^
) żennych. Naturalnie, że krok podobny przedsięwzię-S P01̂ 1 1 s t™zą przybyłą do aresztowania go.
' x -x .t .____ r r . i . . . i   . ł . ; - :  _t .s ! nieszczescie szlity został-przez Katonów obojej płci, których widok j.meszczęscie szkoda nie ograniczyła się na .jegodo- 
obyczajów paryzkich razi do głębi serca, 
się oni w statystyce. I  o czem przekonali sie? Oto 
tem, że związki małżeńskie zm niejszają
dym dniem w zastraszającej progresji. N iw u n m y , . , . - ,  , , . . , .
ojcowie i m atki stara ją  sie o to, ażeby m łodzież za- ^ 7 C , tnzy zi'ci,b ,w ,łS*;ocfe • '“jj’ Vqk sie rozlecia- 
w ierała związki małżeńskie; lecz w Paryżu, małżeii- i  ? 3 Ó b ’  aJ e  r e 3 7 t a ’  o k o ł o  ^ c d z i e f  f ™ ’ 1 
stwo stanowi już tylko wyjątek. Nieunikniony i na- j  d oT om i-
turalny ztąd skutek tald, że bezżenstwo aklim atyzu-1 gj^ ow^  d b  zbadam y wa-

Rozejrzeli j  sd y ż  eksplozja była tak sihiap iż/ / ^ ^ S l e S  
■zpkouali sie? Oto o doiriJ<ow wiejskich w okolicy, kaplicę i kilka skiepow 
aiejszają 'się z każ- j kram arzy. Od tej chwili d w u s t u  robotników piacu- 
rresii Na prowincji iJ e bez Przerwy dla odszukania, jeżeli poaobia pozo 
,re^  “ . i ’ stałych nrzy życiu: w istocie zdołano ocahc kilka

je  się na gruncie francuzkim, tak  samo jak  zaakli- , ... - - , . r  m a ™
matyzowali się na nim w tych ostatnich latach foto- ’ Inżynier ten" ułożył

Serino, zkąd może być 
sześcien-

grafiści, wychodźcy polscy i skandale sądowe. D la \ zaJmuje nasze miasto i okolice, 
tych to powodów ojcowie rodzin dopominają się o u- j projekt, sprowadzenia wody z -  - mpt(,^w SZ) 
stanowienie podatku od osób bezżennych. Z tąd wiel- j  dostarczane dz.iennie p ^ j7 3ŵ 7  projekt inżyniera

młnie kompetentne, przeto 
towarzystwo, jakie się sta- 

zastame władzę 
> warunki. Aby- 

G. P.opodatkują nas j zupełnie łatw ą do porozum ienia się 
i śmy tylko znów me doznali zawodu

ki popłoch pomiędzy naszą zło tą młodzieżą; jeden S “7cb w0, dziennie. -  ~T “. , A AVW tentne 
z członków Jockey -  klubu, zapytywał wczoraj swe- \  4 bate chwalą osoby zupę ni ^  ^  
go przyjaciela: Powiadają, że zostaniemy opodatko- j prawdopodobnie pierwsze -
wani jak  psy.—Ale gdzież tam, odpowiedział tam ten, \ W1 z® środkami do gj’
gorzej jeszcze będzie z nami, gdyż 
dziesięć razy wyżej.

Karnawał został pochowany. Opowiem o pochodzie | 
z tłustym  wołem, o tem widowisku gburowatem, tak  j 
pożądanem przez motłoch paryzki. Najpierw posu­
wa się garść policjantów (w pięknym kraju  Francji 
nie ma uroczystości, k tóra  mogłaby się obyć bez 
przymusowego towarzystwa tych stróżów spokojności 
publicznej). Dalej idzie gwardja narodowa paryzka 
konno. Kilku dorosłych chłopaków wykonywa kroki 
fantazyjne przy dźwięku kapel wojskowych, idących 
tuż za nimi. Muzykanci stali się w tej chwili musz­
kieteram i czarnemi i ńie odznaczają się bynajmniej 
czystością i blaskiem ubrania. Rzecby można, że to 
są nasi powstańcy z 1863 roku, poprzebierani w dzi­
waczne łachmany. Pierwszy wóz przedstawia scenę 
wiejską; niczego tu nie brakuje, nawet pięknych o- 
wieczek i owej słynnej grupy Estelli i Nemorina.
Zakochani siedzą pod cieniem buka; nad głowami 
ich kołysze się wśród liści wielka małpa, k tó re j gry-

(*) L ist ten wzięty jest z W arsz. D n i* * .

Bibliografja.
Podręczny P o l s k o - R u s k i  £

H U H 06H U K 0 6 b ( ? ) ,  C O C T a iiH .lb

4 9 T kiedy miówmwypada nam pomówić o innym 49), hicay zuo G , kim- Słownik ten jest
nowym słowni p erwszeg0 Już z samego ty tu łu
w TdaT że p. Szlezygier słabo zna język ruski i wziął 
Se nie do swej rzeczy. Zamiast py rom  postawił py- 
S  potem następują wyrazy:. upuMimiiTe.iŁHO k l  
no.11,3'1; miHOBUHKOBn. To zupełnie nie po ru sku . Le- 
niei iuż było napisać: „iipinihuemniu kt. norpeGiio- 
c t jim t . m iiio B H iiK O B i,,”  co by bardziej odpowiadało 
polskiemu: „z zastosowaniem do potrzeb urzędni-

j ków.” Ja k  widać z przedmowy, autor tego słownika 
I ma ogromne pretensje. Oznajmia on, że za mate- 
j r ja ł służyły mu: słownik Lindego i słownik wydany 
{ Pfzez Orgelbranda, i że nakoniec niby używał rus- 
■ kiego akademickiego słownika (C.ioBaps PyCCKoft 
| AKagenifi) ( i). Wszystko to je s t czystem zmyśleniem, 
1 tylko dla zamydlenia oczu.
I Wydany teraz 1-y zeszyt tego słownika -stanowi 
I cienką, szeroko drukowaną książeczkę; takich zeszy- 
11°w ma być jeszcze d  ra. Zadziwiliśmy się, że w sło -  
\ WU1;{U przeznaczonym dla urzędników napotvka się 
j mnostwo takich wyrazów, które nie tylko nie pow'U- 
| ny były znaleść miejsca w takiem  dziele, ale nawet 
I stawiają nas pi'awie w niem ożności przytaczania ich... 
| Naprzykład: b n czd n ik  —czelny , —noxaoHintt, uoxa- 
( om iii(-); bezczelność, nosaócTBo; chuć, - iio x o t i,;  dom  
j schadzek — nyÓJiriTOHM 40MŁ, ceodm ii ^o.ub (?); eu- 
1 nuch, eBiiyx'B, ciioneipL: gatki, uogin ratiHimn; grzać  
\ się ( o zw ierzęt ich), — ókraTbcn; gw ałcić  kobiety , —
: Hacn.iBHiniaTB; gwałciciel kob e ty ,— uacH.iuiiiKo,; ju p -  

k a ,— ioóku; ju rn y , — noxoT.immfr, .itoóocTpacTHHii, i 
wiele innych. A wszystkie te wyrazy zam ieszczone 
są, „z zastosowaniem do potrzeb urzędników.”!!

Nowy nasz leksikograf :ne tylko przytacza nieuży­
wane w języku ruskim wyrazy, lecz nawet wym .ś la  
nowe, zapewne dla wzbogacenia ruskiego Języka! 
Naprzykład: akcja aktora w przedstawieniu teatral- 
nem ,— aitniri, jiuuenodxooicdeuie (! j; awans (w urzę­
dowaniu), — noBHiueiiie, npoeoMcdenie b t .  Miurn (nie 
po rusku); bluźnić,— óoioSopcmeoeamb, xy.ium b  (za­
m iast 6oroxy.ibCTfiOJi;m.); bryftreger, —nuch.uoHocem  
(zamiast iiouTaaioHT.); celem wynagrodzenia, — eudoMh 
iiOBHarpaiKgenia (zam iast irr> Biigh BooiiarpajKgeuin)- 
czyściciel miasta,— npocfiocz (??); dalszy ,— dajiu a iii 

! ;ta.abH-Mniifi, (pierwsze przeciwne zasadom gram atyki); 
szczęśliwej drogi,— ó.iarono.iyuuow iiyra (zam iast ó.ia- 
rono.iyinaro nyTH): fraza,—ęppa3 i> (zam iast <ppa3a); 
góral,—lopuH wn  (??), ropcKtń atiiTe.ii. (zam iast rop'- 
Hufi iKHTe.ib); jakoś, -  naitn t o ,  Hibmm  (?); jr dnocho- 
dziec (koń w poiedynce),— mioxogeub, Mammoia, (??); 
instalacyjny protokuł,—cmaeu.ibuuu iipoToito.rb (w y­
razu CTaBMbHHH nie ma w ruskim języku); kąsać — 
KycaTb, nycumb (także nie ma takiego wyrazu); krzy- 
woprzysięztwo — K.m'BonpecTyiueuie, Kpe.cmonpec- 
m yn.iem e (tego ostatniego wyrazu nie znamy); kw a­
dra (księżyca),— nepeicpou (??) m hen pa (żadnego ne- 
peiipou nie ma, tylko uemeepmh) i t. d.

Nakoniec należy wspom nieć, że w tym s ło ­
wniku nie ma stronnicy, gdzieby nie było mnóst­
wa om yłek cod o akceniu; naprzykład: oniKynHbiu,-— 
zamiast oTEyimófl; 6 opona — zam iast dopona; xpó- 
Mbiuó— zam iast xPOMÓfl; dopó-wunib — zamia t gopo- 
jKiiTb; deepm ,i -zam iast pBĆpur.i i t. d.

Brak cierpliwości i mięjsca w naszym Dzienniku  
na wypisywanie wszystkich tych niedorzeczn >ści. 
W ogóle słownik p. Szlezygiera nie zosługu .e nawet 
na krytykę. Jest to niejako szydzenie z języka rus­
kiego.

Uznaliśmy za właściwe rozebrać tę niedorzeczną 
i nędzną spątailację (tak  samo jak niedawno postąpi­
liśmy wzglęoem słownika p. Czepielińskieg >), żeby 
uchronić od niej, nie tylko niezamożnych urzędników 
nie obznajmionych dokładnie z językiem rusk im ’ 
lecz i zakłady naukowe, gdzie słownik ten nie powi­
nien być dopuszczany. Tymczasem cena preuum era- 
cyjna wyznaczona je s t rsr. 1 kop. 50 za e^ze n 
plarz, po wyjściu zaś całego dzieła ma być p,»dwyż 
szona do 2 rsr., za trzy maleńkie książeczki! Przv 
tem wszystldem, me chcemy prawie wierzyć ob.viesz 
czeniu p Szlezygiera, żeby prenum erata na słownik 
jego była przyjmowana „w rządach g ibernjalnych 

1 innycli władzach ' w k ró -zarządach powiatowych 
lestwie.” Z.

M uzyka g itaro wa (*)
W jednej z gazet krakowskich (a) piszą że w k 

cercie na korzyść p. Dunieckicgo b ra ł udział 
w Europie gitarzysta p. M. Sokołowski " 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Petersburgu  i £  
stolicach europejskich „zebrał wieńce sławy 1 
F.e dotąd n ik t jeszcze przed n im  nie. sięgaU że G 
han., Sor Zocchi (? chyba Kosta) i Sto? k tóćr m  
tworzyli g itarę w instrum ent koncertowy

go r z u E łT a l  zt rej tWÓrCZy ta le n t»- Sokołowśl g y w zuiosł dalszą, wyżej sięgającą w dziedziny ,

o f   ̂ /j. Przytoczpnego ty tu łu  wyraźnie widać, że 
, ^ ygler ni.e W!e wcale 0 istnieniu nowego slow 

ruskiego, wydanego przez 2-gi oddział Cesarskiej A 
demji nauk. J

y )  Wyrazy: noxa6mnn., iioxaduuii po polska v 
ściwie znaczą: wszetecznik, wszeteczny.

(*) A rtykuł ten wzięty jest z W arsz. JJnieu).
(a) Czas, z 24 lutego, Ńr. 46.
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tyzmu budowę” , i nakoniec że się dobywa z gitary 
śpiew, nie z kilku strun potrącanych palcami, lecz 
,.z .piersi jakiegoś niewidzialnego genjusza m uzyki.”

Znamy od dawna p. Sokołowskiego, i słyszeliśm y  
jego grę tak w salonach, jak i na scenie tutejszego  
wielkiego teatru. Oddajmy zupełną sprawiedliwość 
p. Sokołowskiem u, jako wykonawcy. Gra jego jest 
czysta i śmiała; jako wykonawca w istocie wycho­
d zi on z szeregu zwykłych gitarzystów i daleko po­
zostawia za sobą p. Szęzepanowskiego, którym tak 
zachwycają się we Lwowie i Krakowie. Ale gra on nie 
swoje utwory, kiedy są gitarzyści (rozumiemy kon- 
certantów), odznaczający się i prześliczną grą i do­
skonałą kompozycją, jak naprzykład: Ferranti, na­
dworny gitarzysta belgicki, Regondi, Casteili, Garda- 
na. Nie wielu ich jest jednak: gitara w ostatnich cza­
sach wyszła z mody i może zupełuieby znikła z re­
pertuaru koncertowego, gdyby jej był nie przekształ­
cił znakomity Mertz, i nie nadał jej zalet, wyma­
ganych od instrumentu przeznaczonego do gry k on ­
certowej. Tego to właśnie H ertza kompozycje jedy­
nie gra p. Sokołowski. Recenzent jak widać nie zna 
repertuaru gitarowego. W historycznym rozwoju g i­
tary, uwydatniają się dwie epoki: jedna Giuliani’ego, 
druga Hertza. W ymieniony przez recenzenta g ita ­
rzysta Stoi, słabym  był kompozytorem i wykonywał 
t.ylką koncertową muzykę Giuliani’ego; Sol grał swo­
je  utwory, tak samo jak Legnani; ale szkoła Giulia­
ni’ego pozostawała wzorową i wydała wielu utalen­
towanych gitarzystów, jak Pick, Pettoleti i inni, 
póki nienkazał się Mertz. Ten ostatni przede- 
wszystkiem  w ziął się do części materjalnej i dodał 
dwie struny basowe do pochodzącej z wiedeńskiej fabry­
ki Schertzera gitary (lubo i Legnani używał dodatko­
wych strun basowych, ale sądzimy, że to przekształ­
cenie jednocześnie nastąpiło i niezależnie jedno od 
drugiego). Na takiej 8 -mio strunowej gitarze, grał 
Mertz w Warszawie. Tutejszy, sławny ze swych in­
strumentów, fabrykant Rudert, przy robił dla tych d o­
datkowych, ale już nie dwóch tylko czterech strun 
basowych, równoległą szyjkę, tak że gitara przybrała 
inny kształt. W edług tego wzoru, i za wskazówkami 
H ertza, Schertzer zaczął wyrabiać gitary, które w sła­
w iły się w święcie muzykalnym, tak że na konkursie 
urządzonym przez p. Makarowa, sławnego amatora 
gitarzysty w Brukselli (o czem jeszcze będzie dalej), 
najlepszi mi okazały się gitary Schertzera, tak jak 
nai’epszem i okazały się przedstawione na tenże kon­
kurs, kompozycje Hertza. A le tem niezadowól ;ił się 
znany także amator-gitarzysta p. Pawliszczew (by, do­
dał jeszcze dwie struny basowe i tym sposobem dał 
początek 1 2 -to strunowej gitarze, której wzór przed­
stawiony był przez Rudęrta na wystawę londyńską. 
Na tę gitarę, nazwaną bas-gitarą, odpowiednio do 
znanej terc-gitary, napisał p. Pawliszczew wiele prze­
ślicznych fantazij, wariacij i innych kompozycij, solo 
i z akompaniamentem fortepianu; jedna z tych kom ­
pozycij pod nazwą: N octurne p o u r la  jM asse-guifąre, 
wydana była w I8 6 0  r. w Lipsku, w r S  z rysunkiem  
podwójnej szyjki i wyjaśnieniem jak budować doda­
tkowe struny basowe i jak je używać; nadto nuty po 
raz pierwszy były napisane w dwóch horyzontalnych 
liujach, jak na fortepian. Od tego czasu gitara może 
liczyć trzecią epokę swego istnienia. Lecz wróćmy 
do Hertza.

Słyszeliśm y go tu , wczasie jego artystycznej po­
dróży w 1842 r. i od pierwszego razu byliśmy zadzi­
wieni i zachwyceni taką grą, o jakiej, wyzi ajemy, 
nie mieliśmy przedtem wyobrażenia. On otworzył 
nam nowy świat i uderzył nas nie tylko artystyczną  
swą grą, ale i kompozycjami, w obec których blednie 
wszystko co ty lko było napisane na gitarę przez jego  
poprzedników. Te to kompozycje stanowią repertu­
ar p. Sokołowskiego. Ogromna' masa tych kompózy- 
cij wydana jest w zbiorach: B arden klange, Opern- 
revue i t. p.; ale najlepsze które wykonywał tylko 
sam M ertz, pozostały niewydanemi i dostały się 
w rekopiśmie panu Sokołowskiem u i nam, z łaski 
wyżej wspomnionego, ruskiego zamożnego szlachcica, 
amatora-gitarzysty p. Makarowa, który nabył je dla 
siebie od 51. Mertza. P. Sokołowski, który rozwinął 
swoj talent na gitarze w Moskwie, przejął zapewne 
Wiele od,SHnieg° p.-Makarrjwa, którego .K a rn a w a ł  
wenecki długo będzie stanowił najwyższą próbę dla 
gitarzystów. . Makarów, jak powiedzieliśmy wvżej, 
z amatorstwa sztuki gitarowej, podczas pobytu w 
Brukseli, zawezwał wszystkich gitarzystów na kon­
kurs, 1 wyznaczył od siebie dwie nagrody, jedną za 
najlepszą kompozycję na gitarze, drugą Za 1 ajl.-psza 
gitarę. Nagrody otrzymały kompozycje H ertza i gi 
tary Schertzera. Gitarę wydoskonalił, jak ws -oni 
niano wyżej, p. Pawliszczew pi zez-dodanie strun kon­
trabasowych, a kompozycje Mertza pozostały i pozo­

stają dotąd jedynem źródłem , zkąd wykonawcy mu­
zyki gitarowej czerpią pełnem i rękami wieńce swej 
artystycznej sławy. Grane przez p. Sokołowskiego 
w Krakowie dwie sztuki: fantazja z opery E lisiro  
(Famore i kaprys z opery 11 P ira ta ,  są utworami H er­
tza; jeżeli grał lub będzie grał co z Rigo'etto  i z 
Montecehi e C apu letti, lub poloneza z I  P u rita n i 
z akompaniamentem fortepianu, to naprzód oświad­
czamy, że wszystko to są owoce twórczego talentu na 
zawsze pamiętnego Mertza i  wyznajemy, iż nieumie- 
my sobie wyjaśnić, dla czego p. Sokołowski, na prze­
kor regule przyjętej przez wszystkich koncertautów, 
nie wyjawia czyje gra kompozycje: na tem nie stra­
ciłby nic jego talent doskonałego wykonawcy, który  
mu słusznie się należy i zapewne rozwija się, w mia­
rę postępu nabywanego przezeń na polu gry koncer- 
towej. Suum  cuiqae.

W arszawa, 21 lutego (5 marca) 1867 r.
A . K rzyżan ow ski.

~ P K Z 9 m : O D N i K  W i U l B Z A W Ś k r "

* ( K o n c e r t  a). W  dniu 5 ( 1 7 )  m arca r. b. -wie­
czorem , danym  będzie v»? sa li resursy  obyw atelsk iej kon ­
cert na skrzypaach  przez p. H en ryk a  Z aniew icza , ze 
w spółud zia łem  artystów  o p ery . —  K om itet tow arzystw a  
w sparcia  artystów  A u zyczn ych , w  celu w zm ocnien ia  
sw y ch  funduszów , urządza k o n cert w ok aln o-in strum en­
talny, k tóry danym  będzie w  salach redutow ych  dnia 
12  ( 2 4 )  m arca r. b ., w  niedzielę, o godzin ie 1-ej z p o łu ­
dnia. Biletó-w do sal po rsr. 1 kop. 5 0  num erow anych , 
tudzież po rsr. 1, i na galerję po kop. 5 0  dostać m ożna  
w  księgarni pp. G eb eth nera  i W o lffa .

* Kr. 389 T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n eg o , wyszedł z druku i za­
wiera:—Pożegnanie z kontem (z drzew.)- - Kronika tygodniowa.
— Przegląd polityki zagranicznej.—Józef Żardecki (dok.)—  
K ościół o. o. bernadynów we Lwowie (z drzew.) Cztery ży­
wioły (4 drzew. 1—Pierwsza kąsa zaliczkowa dla rzem ieślni­
ków w W arszawie.— Wrażenia z podróży. II L itolff (z drzew.)
— Posąg (poezja) — ! rożyna mieszkań.— Przegląd piśmienni­
czy; -K r. 218 U edro’ocn, wyszedł z druku i zawiera: — Obra 
zy Sycylii Ivlessyna (z 3 drzew.)— W ielbiciele Katarzyny, p. 
Erckmana-Chatriana. Kronika zagraniczna.—Przegląd no­
wych odkryć i wynalazków. — Pierwotne budownictwo (z 2 
drzew.)— W yszły także z druku Nr. 10  P rzeg lądu  K a to lic ­
k iego . —  N i. 10  l z r a e l t y . — Nr. \ t)  Z o r zy .  —  Nr. 10  P rzeg lą d u  T y ­
godniow ego  Nr. 36 G azety  leka rsk ie j— Nr. 10 T yg o d n ik a  itk o r ­
sk ieg o .—  i Nr. 10 G azety  R o ln iczej, z dołączeniem torebki na­
sion.

aziennie  od god zin y  10  rano do 4  po południu . — Cen  
w ejśc ia  kop . 10 .

N A  P L A C U  N A L E W E K . C o d z ie n n ie , P A N O R A M A  
K a r o l a  F e j ta ,  —  zaw ierająca różne w idoki i epizo­
dy z w ojny m iędzy Au.strją i Prusam i.

* Przyjechali do W arszaw y: rzeczywisty radca 
stanu G o to w c ew  i kamerjunker dworu J. C. M. K a -  
b lu k o w ,  do Petersburga; — wyjechał jenerał-major, 
hrabia O łsu fie w , do Petersburga.

W dniu w czorajszym  przyjechała .koleją żelazn ą  warsz.*
■ w ied. i w arsz.-b ydg . osób 4 1 2 ,  w yjeohaio osób 27  7, —
• koleją żel. patersb .-w arsz. przyjechało  .osób 1 7 2 .  'w yje-  
i ch a ło  osób 1 0 8 ; — koleją  żel. w arsz.-tere y. przy jech a ło  
! .osób 9 2 , w yjech ało  1 4 9 ; — w  ogó le  przyjechało  osób

1 1 0 4 , w  tej liczb ie  z  zagran icy  79; w yjęci. Ho 72  4, w  
i tej lic zb ie  za granicą 5 6 .
■ * L is ty  niewlasawie do skrzynek poczt ,wych w łóż tie , w dnlU 
; 12 Marca 1567 r., a mianowicie pod adresem: Naczelnika Po- 
ś wiatu w Grodzisku, Naczelnik Powiatu w Rawie, Sokołowska

w Białym-stoku, Kemleż w Brześciu l i t , Rudnicki w Brześciu  
lit.; Gładki w Kijowie, Simundt w Petersburgu, Fesfaro w 

| Wilnie, Likuda w Petersburgu, Lewi w W ułkowyskach.

| D n ia  27  ( 1 1 )  b. m. chorych w 8 -u  <••> w ślnyeh szp i- 
I talach: przyb y ło  7 6 , w yzdrow ia ło  6 4 . um arło 9 , p o - 
l zosta ło  1 9 4 1  (m ężczyzn 8 7 1 ,  kobiet 1 0 7 0 j;  z nich w «zpi- 
i ta lu  starozakonnych m ężczyzn 193 ,  kobiet 158.

* W d. 9 i 10 b. m. i roku, u ro d z iło  się O.rześcjan-. p łcim ęz- 
kiej 27, żeńskiej 18, Starozakonnych'. płci męzkiej 8, żeńskiej 
1, ra zem  54; zawarło śluby m ałżeńskie par: Chrześęjun'. — , 
Starozakonnych: 4; um arło  Chrześcjan: płci męzkiej 19. żeń­
skiej 14, Starozakonnych: męzkiej 5, żeńskiej 9, ruzem  47.

G anv t a r g o w o  
dn ia  2 7  lutego (1 1  m arca) Ib d l  r.

i Korkc- 
RODZAJ PR O D U K TÓ W  i— -

rab::', .•rsort

)(j ■ ■ \ j j f r  '

•- i ł.' * Gjjkś
Pfam in* Wagu — - 2 4 0  t. . 7 5 7 35
i y  to „ — -  2 .0 i ! 4 55 — ' „
Jęczmień . . . 1 4 5 4 35
Owies . . . . . . j '3 15 3 22 '/a
Groch polny . i —  1 —
Kartofle. . • • ! 2 40 2 147 '/*
Pud siana od k 40 — 42. Pu d słomy od k. —• — 24.

¥ 1  a r s z a w a ,  

f t n i a  k u t e g o  ( 1 S  M a r c a ) .

K a l e n d a r z
{ W e środę, 13  m arca, — śśw . K rystyny pan. i M ode- 
I sty  pap . — S ło ń ce  w sch . o godz. 6 m in. 22; zacli. o godz. 

5 m in. 5 9 .
W e czw artek , 11 m arca, —  śśw . M atyldy kr. w d. i 

S a lw ita  i Sa lw jan a.—  S ło ń ce  w scb . o godz . 6 m in. 19; 
zach . o godz. 6 m in. 0 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 2h 64R

Wczoraj.
Barometr w miiiibotrach. . ■ ■
Termometr Reamn.....................
Stan nieba

O w sa 3 0 0  korcy.
W iadro okow ity  od rs, 3  k, 7 5  do t.-.. 3 : 8 0  
G arniec „  od rsr. 1 kop . 2 3  do rsr. 1 kop.

o g o tiz . 6 z  r a n a .  j o g o d ,  4 p o  p o .

736 0 
— 5 4 

pochmurny

|
7351  

— 1 1  
pochmurny

K U RS KTBEDT W A R S Z A W S K IE J. 
d n ia  2 8  L u tego  (12  M a rca ) 1 8 * 7  r.

MONETY.

P ó ł- I m p e r ja ły  R o s y j s k ie . . .  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  no w e
F r jd r y c h e d o ry  P r u s k ie ..........
P r a s k i  K u r a n t  za  100 t a l . . .

p a p i e r y .
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

Największe zimno — 5",8 R. Najmniejsze zimno — 0°,6 R 

Wysokość wody n*. W iśle stóp 5 cali 1

( b j T a jn y  rach a M ikołaj P aw liszczew

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . -  D ziś , opera Ż ydów ka .— Jutro, 

opera Marta, przez ar ty stó w  w łosk ich , A bonam ent lit. 
B  N. 1 5 . —  W czoraj, daw ano operę Marta, przez a rty ­
stów  w łosk ich , b y ło  osób 5 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  Jutro, Pan Jow ia lsk i.—  
W czoraj, daw ano D ożyw ocie; K apelusz zegarm istrza, 

b yło  osób 6 0 0 .
O D E O N  — D ziś  i codziennie, w ystąp ien ie  śp iew aków  

francuzkich (z  D o lin y  Szw ajcarsk iej). — P o czą tek  o g o ­
dzinie 7-ej.

MUZEUM A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E , 
A. K allenberga, w b. hotelu w ileńskim  na T łom aokiem , 

jeszcze  tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie b ę ­
dą m ia ły  m iejsce od pon iedziałku , cztery -wykłady anato ­
m iczne c ia ła  ludzkiego: —pierw szy  w y k ła d  o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czw ar­
ty , o godz. 5-ej po p o łu d n iu .— Cena w ejścia  kop . 15  
W '-zoraj, b yło  osob 8 . —

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (••« hotelu  eu ro p ejsk im ).— Codziennie od 
godziny 10, z rana do w ieczora. — Cena w ejśc ia  kop. 15; 
w nie<lzieie zać.i 8wiut;< kop. 5.

Y S T A  A OH R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Infyekiego (na  Podwalu w dom u D yzm afisk ich).—  Co-

O b lig i  S k a rb u  za  rs.  ................ • ................. ..............
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 .. . . ............................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . 1835 po zip- 500 za  s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząs t. l i t  A po zip.

300 za s z tu k ę .................................• .............................................
L i t .  B  po  z ip . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

„ bez K u p o n u ......................... .
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . iO-u. 
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re su  S e r ji  2-ej r.a rs . 100*.
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*).............................................
D o w o d y  K o m .‘C e n tr .  L ik w jd . za  rs. 100 I ts ................
5 p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t ig l i ta a  z r. 1851 za rs . 100.........
6 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r. 1855 za  rs. 1 0 0 .........
B ile ty  B a n k u  C es. R os. z r . I860,, za rs . 1 0 0 ......... ..
M e ta lik i L u to w e  z a  r s » 1 0 0 .  ..................................................

S ie rp n io w o  za rs . 100.......................................  . . .
K o s ł js k n  p o iy e* . P « “ - * re- 100................................

„  1866 1 0 0 . . .   ................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

la z n y c h  rs . 125_......... .. ................................
O b lig ac je  G łó w n . Tow . K os. D ró g  Z el. po f ra n k  2000

za rs . 100....................................................... . .  ...................
A k c je  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ie d .  za  s z t u k ę . . ..........
O b lig ac jo  D ro g i Z e l. W a rsz .-W ie d . po f ra n k . 5C>o ' zh

s z t u k ę . .......................................   . . . . . . .
A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j  za rs . 100.........
A k c je  Ż e g lu g i.  1 a ro  w. K ra j .  rs . 1 0 0 ...
A k c je  D ro g i Z el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za W . 100. .  ! 
A k c je  D ro g i ZeL fsb . Ł ó d z k ie j rs , ) 0 0 .......................

Żądano { P łacono
lis .  j K. j Ro j K.-

\ -

W EXLB.
B erlin .100 TaL

W ro c ła w .....................................
G d a ń s k ............................... . . . "
H am b u rg ;........................’. . ’.'. . '. '. ‘.'.'. .300 B . M k.
U o n d y n ...................................................  1 F t ,  S t .

........................................................300 F ra n k .
y' ied®,ń .................................mo zi. w. j
P e t e r s b u r g ..............................................  R s r ,

M o s k w a .........

2  m . 
k. t. 
2 m. 
2 m
2 m.
3 m.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

80

f 00

33
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110 10

VI
5 2 *
70

* W a rto ż ś  k u p o n u  bież. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h   rs . — k.
ff od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs . i  k

*8% 
13 V,

K U R .SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j r n t u u y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlina , d . 2 7  Lutego ( U  M a rca ) 1 8 * 7  roku .

Z P A R Y Ż A .
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W I E S Z C Z E N I A  I I Y P O T E C Z N E .

(N. D. 1063) Sąd Pokoju w Brzezinie.
, W ydział Hypoteaeny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypote- 
ki, dwóch nieruchom ości w m ięście B rzez i­
n ie położonych, a  mianowicie:

a) G runtu  złożonego z dwóch części do 
siebie przylegających, w ogóle około pięciu 
morgów wynoszących, położonego w polu 
starom iejskiem  i ciągnącego się od drogi ce- 
g ieln ianą zwanej, do dróg  do wsi P rzecła- 
wia i Stawków wiodących, przytykającego 
z jednej strony do gruntów  kościoła ewange­
lickiego, z drugiej zaś strony do gruntów 
Szymona G ałązki, tudzież w iatraka na tymże 
gm neio za konsensern R ządu  Gubernjam e- 
go W arszaw skiego wystawionego, do A ndrze­
j a  Hauzc-r należeć m ającego,i

b. Domu m urowanego dachówką krytego, 
wraz z zabudowaniam i gospodarskiem i, przy 
ulicy Starom iejskiej pod N r poi. 507 p o ło ­
żonego, wraz z placem  n a  którym  zabudowa­
n ia  te s to ją około m orgijednej rozległości m a­
jącego. do w spółw łasności K arola i Em ilji z 
K rupsk ich  m ałżonków L anghans należącego.

Zaw iadam ia interesantów , że takow a n a­
s tą p i w sądzie tu tejszym  dnia 6 (18) C zer­
wca 1867 r.

Wzywa przeto , aby do takow ej sann osobi; 
ście lub przez pełnom ocników urzędownią i 
szczególnie na to umocowanych, zgłosili się, 
żądan ia  swe i wnioski do protokółu  regulacji 
podali i w dokum entu praw a ich udow adnia­
jące  zaopatrzyli się.

O strzega ich oraz, że n iezg łaszająey  się w 
term inie podpadną skutkom  prek luzji w A rt. 
154, i IGO prawa> o hypotekach z ro k u  1818 
przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel wywołanych n ierucho­
mości w term inie do regulacji nie staw ił się, 
tenże  ha  żądanie któregokolw iek z in te resan ­
tów  ha k a rę  od rsr . 1 kop- 50, do rsr . 7 kop. 
50 skazany zostanie i podług art. 150 tegoż 
praw a, u traca  w szelkie dobro dzie jstw a p ra ­
wne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jak ie  w skutek  regulacji 
tych  hypo tek  wydane będą, n astąp i w dniu 
7 19) Czerwca 18G7 roku na publiczuem
posiedzeniu sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do apelacji upływ ać zacznie.

In teresanci p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu decyzji przytom ni 
bvć winni.

w B rzezinie dnia 4 (16) Lutego 1867 roku.
Podsędek Tyraw ski.

(.V. 1198;. Sąd Pokoju Okręgu
Radziejowskiego.

Z powodu żądania nowej regulacji hypo- 
tek i kamienicy m urow anej parterow ej, przy 
ulicy Piotrkow skiej frontem , w mieście R a ­
dziejowie pod i - ■ 49 położonej dachówkę łio- 
lenderką pokrytej, sp ichrza, stajni, owczarni 
i  obory, wymurowanych z cegły surówki pod 
jednym  dachem, dranicam i pokrytych, stajn i 
wozowni, chlewów, i drwam i drewnianych de­
skam i pokrytych, i placu na którym  wyż wy­
mienione budowle wzniesione zostały, g ra ­
niczącego z jednej strony z posesją  M arcina 
M ierzwickiego, z drugiej strony z n ierucho­
m ością Anieli M iszkiel a z trzeciej z ulicą 
Objazdową. Stodoły drewnianej słom ą p o ­
kry tej o jednym  klepisku, obory z cegły su­
rów ki wymurowanej, słom ą pokrytej, ogrodu 
warzywnego, i placu, na którym  n ierucho­
m ości powyższe znajdu ją  się, graniczącem i 
z jednej strony, z budowlami sukcesorów Sy- 
norodzidch, z "drugiej strony z ogrodem J ó ­
zefa Tulin, z trzecie j z ogrodem Antoniego 
B abaczyk, z czw artej p rzy  drodze z wsi Czo­
łowa, do iniasta  P io trkow a pod m iastem  R a ­
dziejowem położonych. Ogrodu warzywnego 
sk ładającego się z zagonów dw unastu grani­
czącego z jednej strony z ogrodem Adam a 
B rudzież, z drugiej z ogrodem sukcesorów 
Łobudzkiego. z trzeciej drogą Objazdową, 
czyli Stodolną, a czw artej z drogą prow adzą­
ca, z m iasta Radziejowa, do wsi B ron #wka. 
O grodu zagonów siedmnaścio, graniczącego 
z  jednej strony z ogrodem F ran c iszk a  D ą­
browskiego, z drugiej strony z ogrodem A n ­
toniego Zyglera, z trzecie j strony z drogą 
objazdow ą czyli Stodolną, a  z czwartej z 
gruntam i sukcesorów Synoradzkich. Ogrodu 
warzywnego, składającego się z jednej m or­
gi g run tu , k tó ry  graniczy z jednej strony z 
zabudowaniam i A ndrzeja Niezgodzkiego, z 
drugiej z ogrodem M acieja Sobocińskiego, z 
trzecie j z drogą Objazdową czyli Stodolną a 
z czw artej z ulicą objazdową.

G runtu  ornego w łók 2, m órg 11 m iary no- 
wopolskiej, w teritorium  m iasta  Radziejowa, 
graniczącego z jednej strony z gruntam i Ada- 
t t ą  B nidzicz, z drugiej z gruntam i wsi Czoło­
wa, z trzeciej z gruntam i A ndrzeja Niezgo- 
dzkiego, a  z czw artej W ładysław a R udnickie­
go, z piątej zaś z gruntam i sukcesorów Sy_ 
noradzkich. do w spółw łasności A ntoniego i 
K aroliny z D uszyński m ałżonków B rze­
skich należących.

.Zawiadamia osoby interesow ane, praw a do 
tych nieruchom ości mieć m ogące, że regu ła  
cja hypoteki n a stąp i w dniu 2 (1 4 )  Czerwca 
r. b. o godzinie 10 z rana w Sądzie tutejszym .

Wzywa ich przeto , aby do czynności tej w 
oznaczonym term inie, sami lub przez p e łn o ­
mocników urzędownie i szczególnie do tego 

. umocowanych zgłosili się, żądan ia  swe, i 
wnioski do p ro toku łu  regulacji podali, i w 
dowody praw a ich w ykazujące zaopatrzy

81 O strzega ich przytem , że niezgłaszająey  
się w term inie, ulegną skutkom  Prek l“ ¥  
w art. 154 i IGO praw a hypotecznego przepi-

Jeżeliby  w łaściciele nieruchomości 
m inie do regulacji oznaczonym niezgt 
się, na  żądanie którego kolwiek z in teres - 
tów, skazani zostaną  na k a rę  od rs. _ P- 
50, do rs. 7 k. 50 podług a r t .  i 50  tegoż p ra  - 
iu tra c ą  w szelk iedobrodzie jstw apraw a w zglą­
dem swych wierzycieli. , .

Ogłoszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  r e ­
gulacji wyuaną będzie nastąp i w dniu 2 (14) 
Czerwca r. b.. na publicznym  posiedzeniu 
Sądu tutejszego, i od tegoż dnia, ezas odwo­
ływ ania się od takowej upływać zacznie, 

i  In teresenci p rzeto  bez dalszego wezwania,
! w tymże dniu ogłoszenia je j przytom nem i bye 

winni.
Radziejów d. 13 (25) Lutego 1867 r.

Podsędek, A. E streicher.

l i c y t a c j e  
I  S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

(N. D. 1 2 9 7 ) M a g is tr a t M !»*'»
H arszaw y.

Podaje do powszechnej wiadomości: iż w 
. dniu 21 M a rc a .(2 Kwietnia) r. b. o godzinie 

12 w południe w sali posiedzeń bióra M agi­
s tra tu  odbędzie się licytacja in plus_ p rzez  
opieczętowane deklaracje na  sprzedaż  p lacu 
miejskiego pod Nr. 191 i 192 w W arszaw ie 
p rzy  ulicy Krzywe-Koło położonego, zajm u­
jącego powierzchni stóp kwadr, rosyjskich 
5149,9-4 czyli łokci kwadr. polsk. 602, od 
sumy n a  rs  i , 204 wyraźnie na  rubli srebrem  
tysiąc  dwieście cztery , oszacowanej, licząc 
łokieć kwadr, polsk. po rsr . 2 w w arunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji p o ­
danej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kowe kupno m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyż oznaczonem  na ręce  p. o. P rezydenta  

■; m iasta opieczętow ane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez skrobania popraw ek 
i p rzek reśleń  wypiszą postąp ioną przez sie ­
bie sumę.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Ekonom icznej M iasta W arszaw y 
na złożone w tejże viulium w ilości rs r . 120 
i na koszta ogłoszenia r3r. 10, k tó re  aieu- 
trzym ującem u się p rzy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą .

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do przejrzen ia  w wydziale A d m i­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni
św iątecznych. ___

W arszaw a d. 16 (28) Lutego ,8 j7  r. 
p. o. P rezydenta,

Jeaeralnego  Sztabu Jen era ł-M ajo r 
W itkowski.

N aczelnik K ancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z d. podaję n in iejszą 
deklarację m ocą k tó rej obowiezuję się nabyć 
plac pod Nr. lwi i 192 w W arszaw ie przy 
u licy  Krzywe-Koło położony zajm ujący p o ­
w ierzchni stóp  kwadr, rosyjs.^ 2149,94 czyli 
łokci kwadr. pols. 602 ofiarując za takowy 
res. NN. (wypisać literam i; poddając  się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  z łożone w Kasie Ekonom icznej 
m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs r . 120 
i na koszta  ogłoszenia rsr. 10 przy  n in ie j­
szym załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa­
łem  duia N. m iesiąca N. roku  186

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko

(N. D. 1335) M agistra t M a s t*  
W arszawy.

Na sprzedaż d .  rozbić rki cij?ści domu ron 
1 towego drewnianego na posesji Nr. 14r>4 przy 

ulicy Śliskiej, k tóra z p owocu zupę nej ez 
lacji, grożi niebezpieczeń stwem z a w a l e n i a ,

; będzie się w dniu 7 (1 9 ) Marca r i » -  
] nie 12 w południe w Kancelarji Kom sar 
j Adm inistracyjnego Cyrkułów 7 > , ?
i głośna od kwoty rs 8 ui P -  ^ U m e &

A dm inistracy jnego

i i ' - , , . )  18 .7  r.
p. o. P rezydenta,

J e n c ra iu e g o  S z ta b u , ^
J e n e ra ł-M a jo r ,  W itkow sk i. 

N a e z e ln k  K a n ce la r j , L ucensk i.

(N. D. 1352.:. Urząd-J-esny L u b o c h n ia .
Z mocy rozporządzen ia  Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu, z duia 10 (22: G rudnia 
r. z. Nr. 70711/2593G, podaje do wiadomości, 
że w dniu 16 (28) M arca r. b. od godzioy 10 
z rana, w Kancelarji U rzędu Leśnego L u b o ­
chnia, odbywać się będzie głośna in m inus 
licytacja, na  wystawienie budowl na dwóch o- 
sadach leśno-służbow ych: pom ocnika S trzel­
ca obrębu C zółna i pom ocnika srzelca ob rę­
bu Szczurek.

N a każde z tych  zabudowań, p rzeznaczona 
je s t  kwota po rsr. 400 wyraźnie czterysta, z 
dodaniem  bezp łatn ie  potrzebnego drzewa.

W adjum  licytacyjne i rękojm ia wynosi 
rsr. 40

A nszlagi i rysunki budowl, oraz b liższe 
warunki licytacyjne, każdodziennie w godzi­
nach biurowych, w Kancelarji Urzędu L eśn e­
go przejrzane bydź mogą.

Lubochnia d. 20 Lutego (4 M arca) 1867 r.
S tarszy  N adleśniczy Bohuszewicz.

{/V. I ) .  1390) P isa rz Trybun-ziu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w. W arszaw ie.

Stosownie do art. 6S2 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie T eodora G osseliu L eka  
rza  W eterynarji we wsi Donderville. d ep ar­
tamencie Niższej Sekwany, i A leksandra  Gos • 
selin u rzędnika w Paryżu, obydwóch w P ań ­
stwie F raneuzkim  zam ieszkałych, a zam iesz­
kanie prawne do tego in teresu  i całego po­
stępowania subhastacyjnego u  Antoniego 
Wrotnowskiego M ecenasa Obrońcy przy  W ar­
szawskich D epartam entach R ządzącego S e ­
natu  w W arszaw ie przy ulicy _ K rakow skie- 
Przedmieście pod N 410 zam ieszkałego, o- 
bane mającego w poszukiwaniu sumy rs. 1800. 
z procentem  5%  od dnia 1 Czerwca 1866 r. 
i kosztów od Adeli z Gos-selinów Stanisław  
skiej Oskara Stanisławskiego m ałżonki w ła­
ścicielki nieruchomości w W arszaw ie pod N. 
941 położonej, tam że zam ieszkałej, protoku- 
łem Intoniego Onufrego Szadkowskiego K o­
m ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K rólest wa 
Polskiego w dpiu 3 (15) W rześnia 1866 r. 
sporządzonym w drodze Sądowej przym uszo­
nego wywłaszczenia zaję tą  i zaaresztow aną

została  NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Z aty łk i pod N. 941 
na "ruńcie emfiteutycznym z ktorego opłaca 
się czynszu rocznie rs. 1 kop. 80 w Cyrkule 
Policyjnym i Adm inistracyjnym  VII, w gmi­
nie M agistratu m iasta W arszaw y p o d ju ris -  
dykcją Sądu P okoju  O-gu i m iasta .’arszawy 
wydziału II  położona, prawem  w łasności do 
egzekwowanej dłużniczki Adeli z Go-AlinóW 
O skara Stanisław skiego żony należąca, w p o ­
siadaniu obojga m ałżonków Stanisław skich 
zostająca, poszukiw aną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążoną, przybliżonej rozległości 
około łokci kwadratowych 800 zaw ierająca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są 
n astęp u jące  zabudowania.

i. Dom z drzew a o p arte rze  z facjatą, gą- 
tam i kryty, 3 kominy m urowane mający, pod 
donmm tym iest piwnica m urowana

™ Oficynka w pruski mur postawiona, gą-

‘T  Kom órka z drzewa deskami kryta.
Z  Komórka takaż w połowie deskami kry-

óW k lo a k a  zb drzdewe gontami kryta.
6 Śm ietnik z lu li z daszkiem  z dranic.
7. Parkan  z bali w którym  urządzona jest

bT p o d w ó r k o  w małej części zabrukowane.
9 Studnia z pom pą drew nianą i wacha-

d t1 0 . S r 5 ' kwiatowy z S-ma drzewkami

z i m i o n  i nazwisk oraz ilość ceny najm u u isz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Ob-zerniejsze opisanie powz zajętej i zaa- 
: rusztowanej nieruchomości, znajduje się w 

akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego An- 
taniego Wrotnowskiego M ecenasa Obrońcy 

: przy W arszaw skich D epartam entach f i  ­
ll z aceg o Senatu w W arszawie, pod .Nr. 410 

: zam ieszkałego, zaś zbiór
: r u n k i  sprzedaży, w Kancelarji Irybuuaru  tu
j tąjszego w W ydziale I złożone przejrzane byó

Z aiecie w kcpjach doręczone: 
f J W  Kalikstow i W itkowskiemu P rezy­

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pod 
N r 387 urzędującem u, na ręce H enryka L i­
pińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

*2 K onstantem u Łąckiem u Pisarzow i Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy wydziału 
I I  w W arszawie pod Nr. 549 urzędującem u 
na rece własno. _

Obudwomd. 10 :22) W rześnia 1.866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jętej nieruchomości w W arszawie d. *26 W rze­
śn ia  (8 Października) 1866 r. a  w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w K ance­
larji T rybunału tu tejszego na ten  cel u trzy ­
mywanej, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się  n a  audjencji

jaw nej T rybunału  Cywilnego Gubernji W a r­
szaw skiej w W arszawie w wydziale I  w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z rana  dnia 8 (20) 
G rudnia 1S6 G r.

S przedażą  dyrygować będzie A ntoni W rot- 
nowski M ecenas obrońca p rzy  W arszawskich 
D epartam entach  R ządzącego  Senatu  k tó ­
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 8 (20, P aźd ziern ik a  lSGG r.
R ad ca  Dworu, Zgórski.

A ywieszono na tab licy  w sali ustępowej 
T ry ju n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie. J

W arszawa d. 8 (20) Październ ika  1866 r.
R adca Dw oru Zgórski-

Po odbyciu p ierw szej pub likacji w d 8 1201 
G rudnia 1S66 r ,  drugiej d. 22 G rudnia (3 
Stycznia) 1866/7 r. i 5 ( i7 ) Stycznia 1867 r  
term in  do przygotow awczego p rzysądzen ia ' 
.rzeczonej nieruchom ości wyrokiem  daty  5 
(17) Stycznia 1867 r. na  dzień 16 (28) L u te ­
go loG7 r. godzinę 10 z ran a  w wydziale I  
T rybunału  wyznaczonym został, w k tó rym  to 
term inie licytacja od sumy rs . 1 ,200  jak o  su ­
my przez popierających sprzedaż p o stąp io - 
pionej rozpoczęła  się i k tó ra  to jsu raa  p rzez  
popierających sprzedaż podaną zo stą ła .

W arszaw a d. 12 (24) Stycznia 1JG7 r. 
P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

N astępnie T rybunał wyrokiem d. tg  ,28 ) 
Lutego 1S67 r. naznaczył term in  do o s ta te cz ­
nego przysądzenia wspomnionej n ie ru ch o ­
m ości Nr. 941 w W arszaw ie położonej ua 
dzień 19 K w ietnia ( l  Maja) 186,7r. godzinę  
10 z ran a  k tó ry  .się odbędzie w m iejścń p o ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego G uberaji W a r­
szawskiej w W arszaw ie przy  ulicy D ługiej 
pod N. 549 w wydziala 1, a licy tacja zacznie 
się od sumy rs  3,121 kop. 10 jako  %  części 
szacunku p rzez  biegł) eh wynalezionego) k tó ­
r ą  to sumę popierający sprzedaż po d a ją .

P isarz  Trybunału.
R adca Dworu, Zgórski.

|(iV . D . 1350). Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Płockie).

Stoso.vuic do ait. 684 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na żądanie: 1. Franciszka OL newskie­
go rządcy dóbr we wsi Grzybowi* O kię^u 
Mławskim, 2. Jdzefata  So.-mowskego właści­
ciela częściowego we wsi liudovie Okręgu 
Płockim zamieszkałych a zamieszkania ■ :ąw- 
ne do te ;o  interesu u Franciszka Lebedsztf-.jn 
Patrona przy Trybunale tutejszym -,v miaście 
Płocku zamieszkałego sobie obierających, 
który to patron popieraniem subhąstaeji dóbr 
poniżej opisanych trudnić sio będzie, Józef 
Lubinkowski Komornik przy Trybunale tutej­
szym w poszukiwaniu należności od Marjaua 
K rajewskiego właściciela debr Milodroż w 
tychże dobrach Okręgu Płockim  mi szlcająeogo 
z inocy prawnych tytułów #k!«m w d n u  13 
(28) Maja r. b. rozpoczęty .a ts dnia 20 Maj 1 
(] Ctcrwca) tegoż toku uk t  zouym, zajął na 
sprzedaż w drodze przymuszonego r.-ywł .sz . 
e/J-ilia dobra Miłodróż w Okręgu Plockiju po­
łożone tegoż Marjaoa Krajewskiego własne w 
posiadaniu dzierżawnem Nikodema Krajewskie­
go z mocy kontraktu przed Janczewskim Wa- 
wrzoócem Rejentem K-licelai-ji Ziem iańskiej 
Gubernji Płockiej dnia 11 (23) Lutego 1865 
roku spisanego za sumę rs. 2,100 srz chletuiej 
ceny dzierżawnej umówioną, do dnia 12 v24) 
Czerwca 1863 roku zostające.

Dobra zajęte Miłotf óż lit. Ab, Miłorlróż lit. 
1>, Miłodróż lit. C, folwark i wieś wolne szla­
checkie, leżą w gminie Sikora pod Okręuieui 
Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału I,

Opis ich jest, następujący: zabudownia dw or­
skie: 1. dom mieszkalny dworski z szachuleu 
w zamek jednym kominie murowanym z ce­
gły palonej s;omą kryty , wewnątrz „ń • liniki 
gliną wyrzucony i wapnem obielony, zamie­
szkały jest przez właściciela, w bl zkości dwo­
ru, 2, Kurniki i chlewy w jednym zabudow a­
niu słomą kryte * glir.z w pacę postawione 
3. sklep z hali w ziemi wydylowauy zjemią 
obsypany. Zabudowania gumienne: 4. stodoła 
z gliny w pacę słomą pokryta o trzech kfepi' 
skach, 5. stajnie i szoc- w ciągłym jednym  b u ­
dynku takoż z gliny w pacę, dachem słom ia­
nym pokryte, 6. woz wnie i stajnie z dvzevra 
z bah na slupach słomą kry te, 7. owczarnia z 
glmy w pacę słoma pokryła, 8. 'studnia balami 
opogrodkowana z żura-riem  i drągiem n a t j“ - 
pie w ziemię zakopanym do ciagnienK  wody 
9 brug do składu zboza z drzewa krzyzu c^  
słomą- pokryty. J

Zabudow auk Eą wsi należące do dworu: 1. 
Kuzma nad jeziorem z bali na słupach deska­
mi pokryta w tej jest kotlina do roboty ko- 
wa.skiej, 2 . chałupa z bali na słupach w tej 
mieszkają: u) Maryan Sobolewski kowal ze 
swemi statkam i czyli narzędziami kowalskiemi 

fjiuntowych nie masz, iiobierca ze dworu 
zasług p ien iężny^  rocznie złp, 200 ftlbo rs. 3D 
oprótz tego ordynarją w zbożu, to j :s t  żyta i 
jęczm ienia po korce, grochu korzec jeden 
i owsa garncy 24, roli do ogrodu w polu prę­
tów 200 za to obowiązany jest wypełniać do 
dworu wszelką robotę kowalską narzędzi roi-
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u i c z y ' h  i j e s t  n ieuw laszc7  0n y ,  b )  K a c p e r  H i -  
Tvic*ki parcb«*k dw orsk i  n ieuw łeszcz i  n y ,  oprócz  
to g o  c K azim ierz  T r a c k i  i d) J a n
D a r k  "w>k! u  ł a s z o z e f i  ci dwaj daw n ie j s i  p a ­
r o b c y  obecn  e przez  decyzja  K o m isa rza  w ło ­
ś c ia ń s k ie g o  bez  ż ad n y c h  o b o w iązk ó w  do dwo* 
l u  p r / y  c l i a łu p ie  powyższe j ,  3. Szopa  z ba li  
n a  s łu p a c h  s łom ą  k ry ta  na leżą  a  do w sp ó ln e ­
g o  ż y tk u .

Z a b u d o w a n ia  na  w s i  na leżące  do  u w ł a s z ­
c zo n y c h  w łośc ian ,  c h a łu p  z d rz e w a  p o s t a w i o ­
n y c h  s ł o n ą  k r y ty r h  t rz y  a  każd a  o jo d n y m  ko­
m in ie  m urow anym , s todo ła  o j e d n y m  k le p i s k u  
s ł  n a p o k ry ta ,  ch lewy takoż  z ba l i  s ło m ą  p o ­

k ry te .
G ru n ta  w z a ję ty ch  d o b ra c h  m a ją  roz leg łośc i :  

a )  w s iedl isku  d w o r s k im  m ó rg  3 p ię tó w  50 ,  b )  
Ogród  ow ocow y,  m ó rg  3 c) og ró d  w a r z y w n y  
t t ó i g ę  1 p rę t .  120 ,  d )  g r u n t u  o rn e g o  m ó rg  183 
e '  paśn  ku  m ó rg  38  f ) w ody  mórg 6, g) ogrody  d la  
w łościan  u w ła sz c z o n y c h  m órg  3  p r .  100,  h) g r u n t  
p od  na w óz  w łościan  m ó rg  18. i )  p r ,!n ta  m orgo- 
Wników o b e jm u ją  m ó rg  26 p rę tó w  2 9 0 ,  k ) n i e u ­
ży tk i  i lu .g n i sk a  o b e jm u ją  m ó rg  16 1) d ro g i
z a j m u  ą  rr.órg 3 p r ę tó w  150. R az e m  m ó rg  2 96 
prę tów , 20, cz> li w ł ó k  9  n ó rg  26  p rę tó w  20 
m i a r y  ro w  opo lsk ie j  g r u n t u  k l a s y  11 i I H ,  o- 
g ró d  o w ocow y  p rz y  d o m u  n r e s z k a ln y m  b ę d ą ­
cy o b e jm u je :  g ru s z k i ,  j a b ło n ie ,  ś l iw ki ,  wi­
śnie, o r a z  pszczó ł  w k o s z k a e h  s z tu k  10, j e s t  
o p a t r z o n y  w czę śc i  pb  tern w części row em , 
g r u n t a  o rne  pod z ie lo n e  są  na  t rzy  p o la ,  p a ś n i ­
k i  s ą  w t rzech  m ie jscach  a  jezio ro  j e s t  z a r y ­
b io n e  k a r a s k a m i .  D e b r a  zaję te  g r a n i c z ą  n a  
■wschód z wsia P ro b o sp c zew ice ,  na  p o łu d n ie  z 
w s ią  K a m io n k i ,  n a  zachód  z wsią  W ło c z e w o  n a  
p ó ł n o c  z wsiam i T r z e b u ń  i W łoczew o .  S k ł a ­
d a j ą  się z j e d n e j  p rzes trzen i  ziemi i są o d le g łe  
od  P ło c k a  o w io rs t  10  i p ó ł  od B ie lsk a  o w io r s t
7 ,  od D o b rz e n ie  n a d  W is ł ą  o w io rs t  17 i pół.

L u d i u  ść w d o b ra c h  z a ję ty ch  j e s t  n a s t ę p u j ą ­
ce:  1. M  rcin K a j e t s ń s k i ,  2. w d o w a  p o  J a k ó -  
b ie  Cegl iń.-kim,  3. J ó z e f  W ro ń s k i .  4 .  F a u s t y n  
S ę k o w s k - ,  5. W incen ty  Sk ie rsk i ,  6. P i o t r  
s iń sk i ,  7. M a r j a n n a  S i e c iń s k a  w dow a,  
ry c h  k a ż d y  ma pom ieszkan ie  w e wsi ,  ogrody  
po  150 p r ę tó w  i k a w a łk i  g r u n t u  n a  p rzy  s iew ek
8. A n to n i  Gaehow icz ,  9. J a n  D a n k o w s k i ,  10. 
M o r jan  R udn ick i ,  11. K azim ierz  Ł u k a s z e w s k i  
w szyscy  poprzedn io  m o rgow nic y  m a jący  w 3ch 
po la ch  w ydz ie lone  po  6 m o rg ó w  g ru n tu ,  z k t ó ­
rego  k a żd y  o d ra b ia ł  p o  dni  3 ro b o ty  ręczn e j  co 
ty dz ień .  12. J ó z e f  R ó ża ń s k i  S o ł ty s ,  13. J a k ó b  
A d a m ia k ,  ci dw a j  o s ta tn i  j a k o  da w n ie j  k o p ia -  
rze ,  pobi*rol i  ze  d w o ru  k o p c zy z n y  ż y t a  i j ę ­
cz m ien ia  dw ie  k o p y  owsa, g ro c h u  i g r y k i  po  
trzy  p rę ty ,  o i a z  o g ro d u  po 200  prę tów a  za  to  
k a ż d y  o d r a b ia ł  do d w oru  po  t rz y  dni ręczn ie  
w ty d zh  ń .  W szyscy  ci s ą  obe cn ie  uw ła sz czen i  
bez  ż ad n y c h  o h o w ią zk o w  dJa  d w o ru  a og ro d y ,  
g r u n t a  i b u d y n k i  p rzez  n ich  p o s iad a n e  z am ie ­
szczone  z o s ta ły  w a k c ie  za jęc ia  j e d y n ie  w celu  
o d e b ra n ia  w y n a g ro d z e n ia  p rz y z n ać  s ię  m a j ą ­

cego.
Ł ą c z n ie  z  dob ram i  M i ło d r ó ż  z a j ę te  z o s ta ły  

i n w e n ta r z e ;  1. kon i  robo cz y ch  cztery ,  2. w o ­
łó w  roboczych  6. 3. k rów  dw ie ,  4. z a p r z ę g i  na  
cz tą ry  k o n ie ,  to  j e s t  c z te ry  s z l e  p a rc ia n e  z l e j ­
cami,  5. dwa p łu g i  a m e ry k a ń s k ie  z że laz am i ,  6. 
dwie  p a r y  b ro n  d r e w n i a n y c h ,  7.  d w a  wozy 
s zy k o w a n e  i 8 .  rr ł o c a i n i a  k om ple tna .  P o d a t k i  
z dóbV z a j ę ty ch  łą- znie* z of ia rą ,  s k ł a d k ą  od  
u l  e zp ieczen ia  budow li  i o p ł a t ą  z p r o p in a c j i  
w y n o s z ą  roczn ie  rs. 7 l  kop.  2 4 .  W r e s z c i e  
n a d m i e n i a  s ię ,  i ź  fa b ry k  z a k ł a d ó w  i  zap as ó w  
z b o ż o w y c h  w d o b ra c h  za j ę ty c h  n iem a .

Akt; z a jęc ia  d o ręc zo n y m  zosra ł  w ÓDiu 22  
C ze fw c a  (4 L i p c a )  r .  b. A ndrze jow i N o w a k o ­
w sk iem u  W ójtowi g m in y  S ikórz  o raz  w dniu  
6 ( 1 8 )  L i p c a  r .  b. J n l j a n p w i  G iro  N a c z e ln ik o ­
wi p o w ia tu  P ło c k ie g o  i S tan is ła w o w i  S u l i k o ­
w s k i e m u  P is a rzo w i  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  P ł o c ­
k ie g o  O d d z ia łu  I .  W nies ien ie  teg o  a k tu  do 
k s ięg i  w ieczys te j  dó b r  M iłodróż  dn ia  25 P a i -  
dEim-nika (6 L i s t o p a d a )  r .  b.  a  w p i s a n e  d o  
ks ięg i  z p p .m z tw a ń  w T r y b u n a l e  tu te j s z y m  
u t r z M n y w ar e j  d n ia  dz isie jszego n a s tąp i ło .  
P ie r w s z e  og łoszen ie  zb io ru  ob jaśn ień  i w a r u n ­
ków l i c y ta c y jn y c h  o d b ęd z ie  się n a  aud jenc j i  
T r y b u n a ł u  tn fe iszeg o  w  dn iu  22  G r u d n ia  1866 
(3 Stycznia)  1867 r. o godzen ie  10 z ra n a ,  p c -  
czem d ru g a  i t r z e c ia  p u b l i k a c j a  w a r u n k ó w  co 
d w a  ty godn ie  po  sobie i d ą c e  n a s tą p ią .  Wy* 
WSP8ZOBO w dn iu  dzisie jszym r  a  tab l icy  a ud jen -  
cjo na lnej  T r y b u n a ł u  tu te jszego  a  d ru g i  e g ze m p ­
l a r z  t^go obw ieszczen ia  w ydano ,  F r au c i s sk o -  
Tv’> T>ebenszte jn  P a t ro n o w i  s p rz e d a ż  tę  popie ­
rającemu.

P ło c k  d. 5 (1 7 )  L i s t o p a d a  1856  r.
. M ic h a ł  Bet le j.

YV te rm in ie  dzisiejszym dobra  M i ło d ró ż  l i t ,  
A o, , j przysądzone zosta ły  p rz y g o to w a w cz o  
F ia n c i s ^  owi Lebecsztejn Pa t ro n o w i  za  s u m ę  
rs .  7.000 i terrrun do os ta tecznej  d ó b r  t y c h  
s p rz e d a ż y  oznaczonym  zosta ł  n a  dz ień  4 (' l6 )  

K w ie tn i a  r. b. godzinę 10 z rana w k tó ry m  li- 
c v . o :a yacznif) się o cl tejże sumy.

W y w ies z o n o  n a  ta b l icy  w  sali 
Halnej T r y b u n a ł u .

P ł o c k  <*. 16 (28) L u t e g o  1R67 
M  chyl B;-tl j.

mocy wyroku Trybunału Cywilnego w W ar-slonowe, lu s tra , kas
 ̂  1 ... '  .1 i XT - ___It - — I )X*.. 1 łToMA nr łł  m  A -y n K11 o r, r, lir

P :. D. V i9 t ) Rejent K ancela iji Okręgu 
Zgierskiego .

Podaje do powszeckrej wisdomości,

szawie, z powództwa Karoliny z Pfeifferów 
Lifke, Mateusza Lifke mydlarza małżonki, w 
asystencji i za upoważnieniem tegoż czynią­
cej, w mieście Lodzi Okręgu Zgierskim za­
mieszkałej, od której Teofil Tomicki Adwo­
kat przy Sądzie Apelacyjnym w W arszawie, 
z urzędu zamieszkały, prawne kroki ezyni, 
przeciwko Eleonorze z Sanuerów Pfeiffer, po 
Florjanie Pfeiffer pozostałej wdowie, wimie- 
niu własnem, oraz jako matce i opiekunce 
głównej nieletnich: Juljusza i Gustawa braci 
Pfeiffer, z niegdy Florjanem Pfeiffer spłodzo­
nych synów, których przydanym opiekunem 
jes t Józef Pfeiffer obywatel, w mieście Kon­
stantynowie Okręgu Zgierskim zamieszkały, 
oraz jako nabywczyni praw Marji-Alwiny z 
Pfeifferów, Aleksandra Spirjn , oficera wojsk 
Cesarsko-Rosyjskich małżonki, tudzież L ui­
zie z Pfeifferów, Juljusza Hejdrich obywate­
la małżonce, w asystencji i za upoważnieniem 
tegoż czyniącej, wszystkim w mieście Lodzi 
Okręgu Zgierskim zamieszkałym w dniu 19 
Lutego (1 Marca) 1865 r. wydanego, i p ra ­
wnie doręczonego.

NIERUCHOMOŚCI,
1. Osada w kolonji Rokicie pod miastem 

Łodzią, pod Nr. 10 położona, z domu mie­
szkalnego, zabudowań cegielnych, dwóch pie­
ców, sześciu szop, 3060 klepek do dachówek, 
pięciu taczek do gliny i trzech stołów do da­
chówki i cegły robienia, tudzież gruntu orne­
go, oraz pod zakładem cegielaicznym prze­
strzeni morgów 10 miary nowopolskiąj, sk ła­
dająca się.

2. Dom frontomy drewniany z szopą i o- 
borą, tudzież placem i ogrodem polnym, roz­
ległości morgów 3, miary nowopolskiej, w 
mieście Lodzi pod Nr. 1082 przy ulicy W i­
dzewskiej położonej.

3. Dom frontowy z skrzydłem masiw mu­
rowany piętrowy, z oficyną i zabudowaniami 
w częśei murowanemi, w części drewnianemi, 
mydlarnią murowaną, pralnią i wozownią 
murowaną, ogrodzeniem z sztachet, z placem 
i ogrodem polnym, przestrzeni prętów kwadr. 
300 obejmującym, w mieście Łodzi pod Nr. 
561 przy ulicy Piotrkowskiej położonej, tło 
S-ów niegdy Florjana 1 feiffer, wyżej z imion 
i nazwisk wymienionych należące, w drodze 
działów przez publiczną licytację przed pod­
pisanym Rejentem, powołanym wy żej wyro­
kiem Trybunału delegowanym, w jego Ran- 
celarji w mieście Łodzi; domu Nr. 325 przy 
ulicy Konstantynowskiej, sprzedana zostaną.

Publikacja warunków oraz przygotowaw­
czego przysądzenia powyższych nieruchomo­
ści, nastąpi w dniu 21 Marca (2 Kwietnia) 
1867 r.

Licytacja w powyższym terminie, rozpocz­
nie się od godziny 10 rano, od sum: co do 
nieruchomości ad l-o rsr. 1,640 kop. 0, ad 
2-o rsr. 995 kop. 65, nakoniec ad 3 o rsr. 
6,096 kop. 85, jako wartości przez biegłych 
przysięgłych wykrytej.

Taksa pomienionyeh nieruchomości oraz 
warunki licytacyjne w Kancelarji R ejen ta  
podpisanego każdodzienuie wyjąwszy dni 
świątecznych i galowych, w godzinach bi óro- 
wych przejrzana bydź mogą.

Łódź dnia 18 Lutego (2 Marca) 1867 r.
Marceli Jaworski.

(N. D. 1388) W dniu 1 (13) Marca r. b. o 
godzinie 9 rano na placu Krasińskich zwa­
nym, dwa pierścienie złote z brylantami; w d. 
2 (14) Marca t. r  o godzinie 10 rano na ta r­
gu za Żełazpą-bramą, fortepian machoniowy, 
stoły, krzesła, kanapy i t, p., w egzekucji są­
dowej zaję te , przez publiczną licytację 
sprzedane będą. pierścienie obejrzane bydź 
mogą każdodziennie od godziny 3 do 7 po 
południu, w Kancelarji podpisanego Komor­
nika w W arszawie, przy ulicy Św. Jerskiej 
pod Nr. 1776;t zamieszkałego.

M . M ogm iski Komornik.

au d je n r jo -

(N. D. 1395) W dniu 1 (13) Marca 1867 
r. poczynając od godziny 12 w południe na 
targu Muranów zwanym, w Warszawie, ogier, 
wałach i klacz gniade, wreszcie, wałach si­
wy, po la t 6. 10 i 13 mające, tudzież kareta 
poczwórna koloru czarnego, oraz zaprzęgi, 
,iako to: homenta krakowskie z kantaram i i 
lejcami, uździenice, dery sukienne parciane i 
t. p. przedmiota, jako zajete w drodze sądo­
wej egzekucji, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

A. Tymacki. Komornk.

iż i

(N. D. 1389) W  dniu 28 Lutego (12 Mar­
ca) r. b. o godzinie 10 i 12, oraz w dniu 1 
(131 Marca o godzinie 10 i 12 z rana, na pla­
cu Grzybów zwanym, w Warszawie, prawnie 
przezemnie zajęte ruchomości, jako to: stoły, 
szafy, komody 1 1. p. sprzedane zostaną.

M . ila g n u sk i  Komornik.

(N. D. 1393'. Podpisany Komornik wia­
domo czyni: iż w dniu 1 (13) Marca 1867 r. 
o godzinie Iż  w południe na targu za Żela­
zną Bramą w W arszawie prawnie zajęte ru ­
chomości, jako to: meble palisandrowe je-

przez publiczną licytację sprzedane będą. 
Warszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1867 r.

D. P aw łow ski, Komornik.

(N. D. 1389).
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D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 848)

Od W yd aw cy  
Księgi Świata.

fitt łę iE A  Ś w ira ł is  z 9-ciu lat: 1S52, 
1853/4, i 855, 1856, 1857, 1851, 1859, i860, 
1861/3, wydanie ozdobne z rycinami, która 
szanownej Publiczności dostatecznie jest zna­
na. księgarnia zamierza o ile wystarczą kom­
plety egzemplarzy, sprzedawać zamiast rsr. 
63, po rs. 25; pojedyncze zaś lata po rsr. 4.

Osoby na prowincji zamieszkałe, żądane 
egzemplarze będą mieli franko odesłane.

J9aiwy św iata itłerw otnego, 
Zimmermana, tłomaczenia Dziekońskiego. 
Znakomite to dzieło ozdobione przeszło 100 
drzeworytami, którego cena jest rs. 3 kop.' 60, 
zmniejsza się na rs. 1 kop. 80.

TS. 38. Merzbach.
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1359) Nakładem M A M K Y C K -  
O l S G E I . B R i i n . %  przy ulicy Kra- 

kowskie-Przedmieście Nr. 407 (1) naprzeciw 
Kopernika wyszły następujące książki: 4- e -  
E t e r n l n y  r a c l e i i n e l i  N u n i i c n l n  dla 
przygotowania się do spowiedzi Wielkanoc 
nej, podczas misji, jubileuszu i wszystkich 
innych uroczystości, wiernym katolikom po­
święcony, 22% kop. K o r o n k a ,  litanja 
i pieśń o ś. Józefie, Najczystszym Oblubień­
cu Najświętszej Panny Marji, a mniemanym 
Ojcu Jezusa, Zbawiciela maszego, 5 k o p ; 
K o r o n k a ,  litanja i akty pokłonu Naj­
świętszej Marji Panny Szkaplerza, 5 kop.

(N. D. 1358).

Na czas W. Postu.
Księgarnia i :-kład Nut H 4 l !B ¥ C E >  

« ®  O K t ż K Ł B K l l D . I  przyulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr. 407 (1, naprzeciw 
Kopernika^ posiada „znaczny zapas K s l ą -  
ż # l4  t r e ś c i  sr-e a i g f i j n e j  w językach pol­
skim i francuzkim.

(N. D. 973)

W  ZAKŁADZIE NAUKOWYM WYŻSZYM  
G o sp od arstw a  W iejsk iego  

F I g-wItK—
Przyłączonym do Królewskiego Uniwersyte­
tu, wielkich warsztatów tecbncznych, fabry­
ki maszyn i t. p. rozpoczynają się z dniem 
6 Maja 1867 w Poniedziałek odczyty za le ­
tnie półrocze, obejmujące więcej przygoto­
wawcze i praktyczne wykłady, i stanowiące 
całość, która w każdym semestrze wykłada­
ną bywa; 2-gi dalszy kurs uniwersytecki, na 
który gospodarze bez egzamenu dojrzałości, 
tylko po wysłuchaniu pierwszego kursu 
przyjmowani będą.

Stosownie do warunków wstępnych może 
być tak jeden, jak  i drugi kurs oddzielnie u- 
kończony.

Program i plan nauk, jak  również wiado­
mość o przystępnych warunkach przyjęcia, 
przeseła na żądanie.

Dyrektor Iły I S i r i i iE ta u i i i .
(2 -1979).

(N. D. 1333). Przez akta dnia 26 L istopa­
da (8 Grudnia) 1865 r. i 21 Grudnia (2 Sty­
cznia) 1866/7 r. przed Leopoldem Dobrzelew- 
skim Rejentem Kancelarji w Radomsku ze- 
znane, zawiązaną została między podpisa- 
nemi spółka nieakcyjna pod firmą Bernard 
Forster et Cmp mająca za przedmiot zapro ­
wadzenie w mieście Powiatowem Radomsku 
na placu przy stacji drogi żelaznej Warsza- 
wsko-Wiedeńskiej JMłyun p a r o w e g o  
A m e r y k a ń s k i m  zwanego i przerabia^ 
nia w takowym wszelkiego na m ąai
i krupy. K apitał zakładowy spółki oznaczo­
no tymczasowie na sumę rs. 45,000 czyli złp, 
300,000, a działania Spółki i ruch samego 
młyna rozpocznie się z dniem 15 Lipca r. b. 
1867, o czem osoby interesowane zawiadamia 
się z nadmienieniem, *« Kopje A któw  warunki 
tej spó łk i obejmujących, na drzwiach Irybunalu  
Cywilnego w K aliszu, T rybuna ł H andlowy za są . 
rmiac‘ go v:ywieszone zostały.

' Radomsk d. 16 (28: Lutego 1867 r.
B ern a rd  Forster.
H ersz Gliickma.
Izra e l Ilassenberg.

(N. D. 1256). Dnia 12 Stycznia r. b. za-  
gisaął W e x e l  wystawiony przez A. Ber- 
man z Łomży na rsr. sto  pod datą 21 Sier­
pnia 1866 r. za Nr. 290, ostrzega się każda- 
go, że z powyższego znalezionego wexlu, ża­
dnego nie może zrobić użytku, gdyż stosowne 
ku temu zrobione są krok i. (2—2607)

DOI HANDLOWY
U. 0 .  J A B t l M K M

w  i  e,
przyjmuje na siebie kupno, sprzedaż różnego 
rodzaju wyrobów i towarów, oraz ułatwienie 
wszelkich stosunków handlowych.

(1—2844).

(N .D . 1363). J o s e f  K e r i i n e i 1, fu r­
man z Komorowa, stały mieszkaniec miasta 
Lublina, mając sobie powierzoną przez Da­
wida Silber fabrykanta świec w mieście Lu­
blinie, sumę t s s .  8 .8 5 0  dla doręczenia 
tejże w Brześciu Dawidowi Fiszmau, przy­
bywszy do miasta Bieły w dniu 19 b. m. zo­
stawił swoją brykę z końmi, sam zaś E ls ie g l  
unosząc z sobą wzmiankowaną kwotę pienię­
żną. Josef Rechner ma lat 36, wyznania 
mojżeszowego, wzrostu miernego, twarzy o- 
krągłej, włosów błąd, oczów piwnych, nosa 
miernego, ust miernych, włosy na brodzie 
blą . Jako znak szczególny, ma palec duży 
ż ręką zrośnięty. Podając rysopis Josefa 
Rechner, uprasza się o zwrócenie u tv a jg S  
na tegoż, a w razie wykrycia, za które stoso­
wna naznacza się o zawiado-
mienie D Zilbera w Lublinie przy ulicy Ru- 
skiej zamieszkałego.

M anid  KilSici*.

(N .D . 1364). D n ia28LutegoK n p l ł e m  
przez licytację publiczną dobra B z o w ic e  
w Gubernji Lubelskiej z wiedzą poprzednie­
go właściciela, który nie miał zamiaru utrzy­
mać się przy tej własności. Że się jednak 
dały słyszeć głosy, iż kupiłem za tanio, coby 
znaczyło korzystania z krytycznego położe­
nia spadłych wierzycieli i poprzedniego wła­
ściciela, przeto ogłaszam za pośrednictwem 
niniejszego pisma, że od chwili odbytej licy­
tacji, do czasu miesiąca jednego (dla tego 
mówię miesiąca jednego, że po upływie tego 
terminu, w razie niespełnienia warunków li­
cytacyjnych, mogę być narażonym na utratę 
radium w sumie rsr. 4,350), gotów jestem  
Bzowiec odj»rzetj»ć, a przewyżkę od po- 
stąpionej przezemnie sumy na licytacji, po 
potrąceniu wyłącznie kosztów, jakie ten in­
teres za sobą pociągnął, przeznaczam na 
spadłych wierzycieli i byłego właściciela, 
warując to jedno, że piąta część ofiarowanej 
przez nabywcę wyższej sumy nad szacunek 
przez licytacją osiągnięty, wypłaconą będzie 
przez Redakcję KurjeraLubelskiego, niegdyś 
zamożnej, a dziś biednej wdowie mieszkają­
cej w Lublinie. Ogłoszenie niniejsze, jako 
w tydzień po licytacji i niepodniesieniu p o ­
dłóg prawa % szacunku otwartej konkuren­
cji, obecnie podaję do publicznej wiadomości 
za pośrednictwem niniejszego pisma, a to z 
powodu, że miejseowy Kurjer Lubelski w wy­
dawnictwie swojem chwilowo zawieszony zo­
stał.

M e d u r s i  C U ą d z r  is s lk 5.
adres przez Piaski w Oleśnikach.

(N. D. 1184)
Pasztety Sztrasburgskie (de Fois 

grat), rsrrm de de N erac d« Perdreau, Truf- 
tle, Szparagi, Charapigones, Groszek fraucuz- 
ki, Komputy na funty i w butelkach, Ańana- 
sy, boki i t  p , Minogi Elblągskie Sardynki, 
Sardele, Zołwie zupy, (Mock T urtle ', Real 
Turtle i Beef Pastet, Ostrygi, Humary mary­
nowane, Soje, Mixpikle angielskie, Sery 
Szwajcarskie, Holenderski, Chester Lim
« S gS,kV Ziel ° n5: 1 J- p > “ Odeszły i poleca Skład Win # .  ^ i i r l n g e i * .  przy ulicy Sto 
Krzyzkiej i Róg Szkolnej Nr. 1328.

.3- -2442).

(N. D. 1210). W dobrach W ło d a w -  
S K ic I i ,  położonych w Gubernji Siedleckiej, 
w Powiecie Włodawskim nad rzeką spławną 
Bugiem, jest do wydzierżawienia od 1 Lipca 
D>6< r.:

1- « ś m n » ś c l e  fo ln n r k o tv  wię­
kszych i mniejszych, które dotąd administro­
wane były na rzecz dziedzica.

2. P r o p in a c ja  w ie j s k a  w całych 
dobrach, do której należy ośmnaście wsi.

3. l iy s ty la r i i ia .
Bliższą wiadomość o tych dzierżawach po- 

wziąść można na miejscu w Zarządzie dóbr 
w Różance, lub w kancelarlji Hrabiów Za- 
m o js k ic i i  w Warszawie, ulica Rymarska 
Nr. 471F. wprost placu Bankowego, codzien­
nie od godziny 9 z rana do 4 po południu.

(2—1975).

(Nr. D. 1294).
W dobrach Tarchomiu położonych na 8 

wiorście od Rogatek Petersburgskich, jest do 
w y d z ie r ż a w ie n ia  od S-go Jana  r. b. 
P r o p in n e jn  w całych dobrach, M ły n  
i P a l i ł ,  także K u ź n ia  z dniem 1 Kwie­
tnia r. b. Wiadomość na miejscu u Rządcy 

dóbr. (2 — 2739).

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


